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Zwycięstwo i tyste
(kh.) Chociaż ostateczne załatwie­

nie sprawy ustaw sanacyjnych piaf^ę. 
Pi dopiero w trzeciem czytaniu, „o je- 
dnak już na podstawie dotychczaso­
wego wyniku obrad w  Sejmie stwier 
dzić można zwycięstwo Rzędu* a 
z nim klęskę czynników, którym zale­
cało na przewieszeniu sanacji go^pn 
darczej Państwa Drugie czytanie u- 
staw sanacyjnych przyniosło Reedowi 
P. Wł. Grabskiego poważny sukces 
Wyrażony większością 181 głosów na 
157 głosów mniejszości posłów. Suk- 
ces ten jest pełna satysfakcję dla Rzę­
du, który w ostatnich tygodniach na­
rażony byl na brutalne i szkodliwe 
dla Państwa atałri ze strony p. Kor- 
fantego 0 ;> jeden zatungażował się 
bardzo poważnie w akcji przeciw Rzę­
dowi, zyskując jako jawnych sprzy­
mierzeńców tylko tego rodzaju niewy­
bredne wielkości jak p. Byrka z PSL. 
**iasta.

Zwycięstwo Rzędu należy przyjęć 
5 zadowoleniem. Jakkolwiek oceni się 
bbwiem jego działalność, jedno trzeba 
®twieruzic, ze jest to Rzęd d o b r e j  
W o l i i c z y s t y c n r ę k  Nikt w Pol­
ico nie śmie odmówić tych dwu walu- 
rów obecnemu rzęaowi. A  jeśli się 
4ważv, ze dobra wola. i czyste ręce sę 
U nas białymi krukami, zjawiskiem 
sednem zawsze uwagi i opieki społe­
czeństwa, to Rzęd P- Wł. Grabskiego 
w  naszych oczach staje się dobrym 
Pzędem godnym, zaufania.

Urasta on w oczach opinji tern bar­
dziej, że główny przeciwnik Rzędu p. 
Korfanty okazuje się w dniu zwycię­
stwa Rzędu takun samj m, pod wzglę- 
o®xn moralnym, osobnikiem, jak ty- 
sięce innych Ludzi, zbogaconych pod­
czas wojny.

Rewelacje „Robotnika" i wersje 
Kursujęce w stolicy, a pj-zenikajęce 
także do siedziby ślęskiej p. Korfan­
tego. ostatecznie 1 definitywnie podry­
ga j ̂  jego autorytet i  stręcaję go w 
Przepaść upadku. Sumy, o jakich do­
nosimy w telegramach, pobrane z pu­
blicznych funduszów przez p. Korfan­
tego w bankach, sę wyrost tak nie­
prawdopodobne, że o ile nawet część 
ich okaże się prawdziwa, to p. Kor 
auty nie powinien dłużej pozostawać 

Pa wolności. Sę to przekroczenia, 
dój-ych rozstrzygnięcie rozegrać się 

Piusi przed trybunałem sędowym.
Nic dziwnego, że już wczoraj w 

bardz ĵ. poważnych kołach przemysło­
wych rozeszły się pogłoski majfce po­
dobno oparcie na faktach, że Rzęd za - 
Bierza w tych dniach położyć swę rę­
kę na obu wydawnictwach p. Kor­
fantego, a mianowicie „Polonji 1 
”Rzeczypospolitej", aby uratować w 
Pierwszym rzędzie bodai częstkę 
vkładów oszczędnościowych, złożo­

nych przez szerokie masy społeczeń­
stwa w bankach, których zaufania 
'adużył p. Korfanty.
* Ten zgoła ni e suodztewany zwrot 

^  sytuacji daje snołeczeństwu spory 
Materiał do wniosków i sp o s trze żeń .

Życie w Polsce toczy się po krzy- 
Wtych drogach. Ci, którzy nadużvy aję 
Peszeni społeczeństwa i rzędu, dla 
Własnych interesów, występuję w roli 
^brońców gosnodarki państwa i zy_ 
kuję n i e j edn ok rot nie poklask oDJn.it- 
eu anormalny objaw tłumaczy stę

Sensacyjne szczesćły afery p. Korfnnteyo.
(Teł. wł,).w  a r s z a w ę .  

tnik“ pisze:
W  Banku Śięskim uczestniczę 

dwie grupy akcjonarjuszów: francu­
ska i polska, przyczem akcje polskie 
sę przeważnie w rękach Rzędu. Pre­
zesem Rady nadzorczej tego Banku 
jest oczywiście p. Korfanty. No, a ró­
wnie oczywistym tego skutkiem jest 
to, że p. Korfanty ma w Banku Ślę- 
skim olbrzymie krod^ty, zupełnie nie­
współmiernie z tę „ciasnotę kreayto- 
wę“ , o której tak szeroko rozpisuje się 
„Rzeczpospolita". P. Korfanty — zno­
wu oczywiście — otrzymuje kredyty 
pod różnemi postaciami.

jako „Polsprit" (dobra nazwa — 
chodzi tu o s p r y t  i  o Tow. spirytu­
sowe, w któreui p. Korfanty jest pre­
zesem Rady Nadzorczej), p. Korfanty 
otrzymał kredytu 349.000 zł.

Jako „Górnosprit" (zlewa się z 
Polspritem") — 189.000 zł.

Jako „Polonia ‘ (dziennik katowic­
ki) —. p. Korfanty otrzymał kredytu 
w Banku Ślęskim 194.000 zł.

„Robo-1 Jako „Rzeczpospolita" warszaw­
ska — p. Korfanty otrzymał z tego 
Banku '49.000 zł.

Jako „Drukarnia polska" w War­
szawie — p. Korfanty otrzymał kre­
dytu w tym Banku 53 000 żh

Wreszcie p. Korfanty osobiście o- 
tr^yinał kredytu w  Banku Ślęskim 
95.00u zł. i 22.000 dolarów.

Należy tu zaznaczyć, że p. Korfan- 
tj 95.000 zł. pożyczki otrzymał już po 
ukazaniu się rozporzędzenia, że człon­
kowie Rad3 Nadzorczej mogę otrzy­
mać pożyczkę tylko za zgcaę Rady 
N sdzonczej. P. Korfanty otrzymał 
95.UO0 zł. we wrześniu br. — doz po­
zwolenia Rady Nadzorczej.

Tak to p. Korfanty poczyna sobie 
jako prezes Rady Nadzorczej Banku 
Śląskiego. Prowadzi o n z s o b ę  s a ­
m y m  nader rozgałęzione tranzakrje, 
przyczem wielkie usługi oddaje rau 
„Polsprit" (akcje Polspritu służę za 
zabezpieczenie długu „Polonji", „Rze 
ozy pospolitej" i  „Drukarni polskiej"), 
— no, i... sprj t...

PRZED WYRZUCENIEM P. EOR FANTEGO Z GFRZEŚÓ. DEMOKR.
ciński Lawa onecnie w Bukareszcie, 
jest wątpliwe, czy podczas jego nieo 
becności rzecz zostanie załatwiona

' Tel. wł. W  ars z a w:a. 13 11. Jat
zapowiedzieliśmy, w cięgu czwartku 
zarówno w prasie jak i w kołach poli­
tycznych zajmowano się bardzo szero 
ko osobistością posła Korfantego.

Zgodnie z  żędaniem zwołania po­
siedzenia klubu zebrał się istotnie 
k lub chrzęści ja ńsko-demokratyczny, 
na którym poseł Korfanty reagował 
bardzo silnie ńa zarzuty, podniesione 
w prasie; Klub postanowił powierzyć 
rozpatrzenie sprawy prezydium klu­
bu. Ponieważ prezes klubu, poseł Cha

, OLBRZYMIE NADU ŻYCIA W  BANKACH
W  kołach politycznych m^wię, ze 

ministerium skarbu zwróciło się do 
prezesa Banku Gospodarstwa Krajo­
wego z pismem, w którem poleca od­
wołanie formalne pełnomocnictw, u- 
dzielonych posłowi Korfantemu przez 
dawny Bank Krajowy w sprawie na­
bycia części akcyj i udziałów w przed­
siębiorstwach górnośląskich oraz 
wszczęcie odpowiednich kroków ce­
lem odwołania' go ze stanowiska nre- 
zesa Rady Nadzorczej Bnrku Ślęskie- 
go. Odwołanie pełnomocnictw zostało 
spowodowane, jak mówię, tern, iż Kor­
fanty jako prezes rady nadzorczej Ban 
ku Ślęskiego korzystał w sposób nie­
dopuszczalny z funduszów banku, sta­
nowiących częściowo własność uubli- 
cznę.

Korfanty osobiście będź też przez 
swoje wydawnictwa jak również

chyba, że wypadki załatwienie jej 
przyspieszę.

Powszechnę uwagę zwraca przy­
jazd fes. sen. Adamskiego, który zaj­
muje bardzo wybitnę i silna pozycję 
w łonie chadecji i bynajmniej nie na­
leży do obrońco w posła Korfantego. 
Natomiast bioni go grupa posłów, na 
której czele stoi ks. Kaczyński.

przedsiębiorstwa przemysłowe, w któ­
rych posiada przeważne udziały, wy­
zyskał w  Banku Ślęskim kredyty na 
kwotę 931.814 złotych i 25.603 dolarów, 
to znaczy na kwotę wyższa niż jedna 
pięta część całego kapitału banku, sta 
nowięca niemal połowę kapitału, 
wpł!_3onepo z funduszów publicznych 
n-i kapitał akcyjny banku. Poza tern 
Korfanty osobiście korzystał z kredy­
tu na kwotę 95.434 złote i 22.812 dola­
rów wbrew postanowieniom § 59 u- 
stawy bankowej, która zabrania człon 
kem rady nadzorczej - i dyrekcjom 
banków korzystania z kredytów bez 
zezwolenia rady nadzorczej.

W  związku z tein rozeszły sie w 
ciąga dnia wczorajszego pogłoski o po- 
ważner zachwianiu się także innych 
przedsiębierstw, w których najsilniej 
zaangażowany jest Korfanty,

I M )  sfinncyinc uchwalone <0 d r e s i n  czytania.
Teł. w! W a r s z a w a ,  13- 11- W życiu 

pąrlamentarnem dzień wczorajszy zaznaczył 
niezwykle charakterystycznemi uchwałami 

sejm ow ej komisji ochrony pracy, tudzież przy.

icciem w druglem czytaniu projektu ustawy o 
szczególnych środkach złagodzenia przesilenia 
finansowego.

Po krótkiej dyskusji .szczegółowej, w  której

tern, że krytyka no łożenia odbywa się 
u nas nie na platformie rzeczowych 
i życzliwych uwag, ale dyktowana jest 
osobistą ambicję t o s o b i s t y m  i n ­
t e r e s e m  ludzi, których ręce za.bru- 
kane sę nadużyciami. Ci, którzy przez 
swoje posunięcia wvrzadzaję społe­
czeństwu t sytuacji gospodarczej pań­
stwa największa krzyw dę, uderzaję w

najczulsza dziś strunę nędzy każdego 
z nas. Jest to sposób łatwy i popłatny.

\le qpinja polityczna, Sejm i1 odpo­
wiedzialni kierownicy polityki okazu­
ję się na szczęście nie tak skorymi do 
ustępstw wobec niesumiennych „poli­
tyków". Zwycięstwo rzędu jest dobit­
nym tego dowodem.

zabierali głos przedewszystkiem przedstawiciele 
grup włościańskich, przystąpiono do głosowa­
nia. Wniosek zasadniczy, demonstracyjno-opo- 
zycyjny posia Byrki, aby odrzucono art. 1-szy 
ustawy, a więc artykuł zasadniczy, zostar oba­
lony 181 głosauii przeciw 157 głosom. Tą sa­
mą większością zostały obalone inne wnioski i 
poprawki, zgłoszone przez opozycję

Jedna jedyna poprawna została uchwalora 
większością dwóch głosów, mianowicie popraw­
ka- która domaga się skreślenia dotacji na po­
moc dla banków w  okresie kryzysu. Podobny 
wypadek zaszedł już w  komisji również przy 
drugiem czytaniu- W  trzeciem czytaniu tdnak 
pomoc bankom uchwalono. Istnieją uzasadnio­
ne nadzieje, że takie same stanowisko zajmie 
plenum Sejmu w trzeciem czytaniu ustawy.

Na dzisiejszem p.ątkowem posiedzeniu izLy 
będzie rozpatrywany wnioseu Wyzwolenia o 
rozwiązanie Sejmu. Po załatwieniu ustawmy sa­
nacyjnej, przy lekkiej opozycji niektórych stron­
nictw odesłano dalsze przedłożenia rządowe do 
komisyj.

Z obrad komisyjnych, jak już wspomnieliśmy, 
najcharakterystyczniejsza była debata komisji 
ochrony pracy. Komisja ta uchwaliła głosami 
stronnictw: Związku Ludowo - Narodowego-
Chrześcijańskiej Demokracji, Str- Chrześcijań- 
sko Narodowego przy wstrzymaniu się od gło­
sowania P  S. L. i Wyzwolenia wniosek ks- 
Styczyńskiego, wyrażający wotum nieuinoścf 
ministrowi pracy i op eki społecznej, p. Soka­
lowi. Ponadto komisja przyjęła łezolucję posła 
Trepki (Z. L -N -), w  której komisja ochrony pra­
cy uznaje bezrobocie za najważniejsze obecnie 
zagadnienie społeczne. r

Biorąc pod uwagę położenie gospodarcze 
państwa, kopiisja domaga się od rządu, aby u- 
stalił plan’ postępowania w  całym zakresie poli­
tyki socjalnej, a szczególnie w  zakresie usta­
wodawstwa o długości dnia pracy i urlopów, w  
ten sposób, aby. na pierwszem miejscu została u- 
względniona walka z . przyczynami ■ bezrobocia, 
a nie z jego skutkami. Plan ten ma być dosto­
sowany do sił przemysłu naszego i do możli­
wości skarbowych. Wniosek ten został uchwa­
lony głosami Związku Ludowo-Narodowego, Str- 
Chrześc-Nar., P. S. L. i Wyzwolenia.

Nadto przyjęto rezolucję posła Ossowskie-
0 (Ch-N-) wzywającą rząd do wniesienia w 

przeciągu trzech tygodni ustawy o kasach cho­
rych, tudzież wniosek posła Rusinka, domający 
się powołania osobnej komisji celem skontrolo­
wania dotychczasowej działalności funduszów 
zabezpieczających na wypadek bezrobocia. Re­
zolucję, składającą na rząd całkowitą odpowie­
dzialność za dotychczasowe bezrobocie, podob­
nie jak i wniosek o rozszerzenie dotychczaso­
wej akcji pomocy bez robol rym odrzucono.

Na posiedzeniu komisji konstytucyjnej powie­
rzono referat ustawy o tymczasowej Radzie 
Gospodarczej posłowi Poniatowskiemu, tylkt 
dzięki temu, że P- S. L. głosowało ża nim, a 
przeciw posłowi Dubanowiczowi.

Komisja przemysło.wio-hainidtowa i komisja 
rolna rozpoczęły dyskusję nad ustawą o po- 
Parciu produkcji ikislajo.wiej i  bfilaBśti płatni­
czego, Ref erem1 stwierdził, że projekt ustawy 
'który zawiera k.illlLa przepisów pozytywnych, 
obejmuje t s Ę t ,  cząstkę zagadnień, których 
rozstrzygnięcie jest niezbęd«e dla poparcia 
produkcji. Z tego powody zgłoszono -zereg 
konkretnych poprawek.

Poseł Szydłowski wniósł rezolucję, doma- 
8 aj* cą s,<? ■o^rzwetn.a projektu rządowego s 
wezwań,a rządu do wniesienia ustawy 0 ra- 

iuych środkach, zmierzających do pt- 
parcia produkcji!.

Posoł Wą.rtateiki domagał się, aby rząd 
m s projekt ustawy o instytucie ekrporto-
1 , * a ! statystyki importu . eksportu przez 

i o s' ie granace i  porty cełem stworzenia pla­
nowej polityki popierania eksportu.
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POKOJOWE ZAPEWNIENIA LUTHERA.

Berlin. 12- 11. (PAT ) Kanclerz Rzeszy dr. Lti- 
łher. wygłosił mo\,ę na zebraniu zwla/ku kup­
ców i przemysłowców, w której poruszył kwe- 
łtję traktatów locarneńskich. Przytej okazji mó­
wiąc o stosunku Niemiec do sąsiadów na wscho­
dzie i zachodzie powiedział co następuję: Jeżeli 
Niemcy ustalają pokój na gkanicy zachodniej, 
nie znaczy to, że godzą na Wschód. Locarno jest 
dowodem tego, że Niemcy pragną pokoju i ogól­
nego rozbrojenia, które w myśl traktatu wer­
salskiego hedzie nieodzownem uzupełnienie; 
-ozbrojenia Niemiec

Na wschodzie stworzono przez traktaty w 
Locarno podstawę do spokojnej pracy. Traktaty 
miedzy Francją a Polską i Czechosłowacją zo­
stały przystosowane do paktu zachodniego i sta­
ły sie częścią systemu Lig: Narodów, co przy­
czyniło się do polepszenia sytuacji ogólnej. W  
dalszym c>ągu kanclerz wyraził nadzieję, że 
traktaty te znajdą poparcie najszerszych kół na­
rodu niemieckiego.

PODPISANIE UMÓW LOc ARNFNs KICH.

Londyn. (A. W .) Uroczyste podpisanie trak­
tatu locarneńskiego nastąpi w dniu 1 go grudnia- 
W  Londynie przygotowuje się z tej okazji sze­
reg specjalnych uroczj stości. Delegaci mocarstw 
podpisujących traktat locarneński podejmowani 
będą przez parę królewską obiadem w pałacu 
Buckingham. W  obiedzie wezmą udział: para 
królewska, delegaci rządów i przedstawiciele 
rządu angielskiego. Równocześnie wydany zo­
stanie w  Buckingham obiad galowy dla całego 
korpusu dyplomatycznego, w  którym weźmie 
udział zgórą 1000 osób. Dnia 2-go grudnia, lon­
dyńska City wydaje przyjęcie na cześć delega­
tów. a tegoż dnia wieczorem podejmować bę­
dzie delegatów rząd angielski. Londyn dnia 1-go 
grudnia przyDierze odświętny charakter.

Rzym (A- W .) Mussolini osobiście udaje się 
do Londynu, celem podpisania traKtatu locar­
neńskiego. Wyjazd Mussoliniego w  towarzy­
stwie Scialoji nastąpi 20-go listopada.

Londyn- (A W ) „Westminster Gazete'1 do­
nosi, iż natychmiast po podpisaniu traktatu lo 
carneńsklego wejdą w  życie zarządzenia ulgowe 
w  Nadrenji. Okupacja będzie miała charakter 
wojskowy, a specjalne zarządzenia władz oku­
pacyjnych w zakresie administracji, będą znie­
sione.

ANGLICY O STOSUNKACH Z POLSKA-

„Financial News'- w  numerze z dnia 7. bm. 
pisze: „P. Filip Dawson, członek parlamentu i 
kierownik wycieczki parlamentarzystów angiel­
skich. która na początku lata br- odwiedziła 
Polskę mówiąc, o „Stosunkach ekonomicznych 
W . Brytanji z Europą Centralną'1, podkreślił ko­
nieczność rozwoju gospodarczych stosunków z 
krajami kontynentu, uważając to za jeden z ce­
lów polityki Imperium Brytyjskiego. W- Bry­
tania musi zabezpieczyć sobie rynki kontynen­
talne i Inne rynki światowe. —  W. Brytania 
winna udzielać pożyczek długoterminowych, 
(które musza, być w odpowiednim stosunku do 
zakupów, jakie maja być czynione w Anglii), i 
inwestować pieniądze w  nowych przedsiębior­
stwach. Kraje, jak Polska z dużemi bogactwa­
mi rolnemi, zasobami drzewa oraz 'minerałów, 
Jugosławia, Węgry, Rumunia, Butgarja i Turcja 
specjalnie nadają się do takiej działalności'1.

NASTĘPCA MAC D ONALD4 W  GDANSKL.

Gdańsk. (A. W .) „Dauziger Neuesłe Na- 
ehrichtem“ donosz: z Genewy, iż w kołach
L i« i  Nairodów największe szanse otrzymania 
nominacji wysokiego koma: arza L igi Narodów 
posiada Holender Yan Hamel. Pismo zawczasu 
występuje przeciwko tej kandydaturze, zarzu­
cając p. Hamelowj brak bezstronności potóty- 
oznej-

Van Hamei urodzony w Amsterdamie liczy 
obecnie 45 lat. Po ukończeniu studjów na wy­
dziale prawnym uniwersytetu w Amsterdamie 
pracował jako adwokat w tem mieście, po- 
czem Przeniósł się do Rotterdamu. Wykładał 
również prawa karne.

Podczas wojny yan Famel był zawziętym 
wrogiem Niemiec i jak utrzymuje „D  N. N.“ , 
od czasu wojny nie zmienił swego stosunku do 
narodu piemiecktego. Od czasu powstania Ligi 
Narodów pełnił on obowiązki dyrektora wy­
działu prawnego L ig i i miał poważny wpływ 
na sprawy gdańskie.

W  sprrwie por zły polskiej w Gdańsku za 
bterał on decydujący głos. Podobnie w spra­
wie Górnego Śląska. Nic więc dziwnego — 
pisze .,D. N- N.‘\ że p. Hamel nie może liczyć 
na przyjazne przyjęcie ze sirony Gdańszczan'.

Gdańsk, (A- W .) Od września do paździer­
nika rb. bezrobocie w W dnem  M;eścte wzro­
sło z 733*) otób na 10.485, czyJi.o 44,6 proc.

 , r  , _

TZUŁL W Yl EW Y CHAMBEIŁ LAINA POD ADRESEM NIE­
MIEC!.

g str.

NO W Y ATAK  NA ZŁOTEGO.

Tel. wł. \V a r s z a w  a, 13. 11. Od czterect 
dni na giełdach zagranicznych trwa już trzeci 
z rzędu atak niemiecki na kurs złotego. Wobee 
niezorjentowania się Banku Polskiego o sile u- 
derzenia, zwłaszcza na odcinku Berlin— Gdańsk, 
zachwiał się kurs złotego na giełdzie gdańskiej.

Oczywiście zareagowała na to i czarna gieł­
da warszawska, która wyśrubowała kurs do­
lara do 6,50, a nawet 6,60- Z kół miarodajnych 
zapewniają nas, że atak ten w  najbliższych 
dniach zostanie całkowicie zlikwidowany.

V T

W  GuildhalS w Londynie z okazji zuilagy na stanowisku 
lorda-mayora odbył się bankiet, na którym angielski ml- 
nister spraw zagranicznych, p. Chamberlain, wniósr na rę­
ce ambasadora niemieckiego, Sthamera „toast miłości". 
Odpowiedzią niemieckiego dy piernaty było — milczenie.

PolSnS dc Koafrad! wAsto sukcesyjnych.
Praga. (CFPS-) Prace konferencji w sprawie 

rozdziału przedwojennych długów austriackich 
i węgierskich, które na~ zasadzie traktatów po­
kojowych przejęte być mają irztz państwa no­
wopowstałe i te, którym przypadły terytoija 
byłej monarchii austriacko-węgierskiej konty­
nuowane są przy udziale przedstawiciel zagra­
nicznych wfeizyćfeli zgi upiowan^Ćft w * Caisse* 
Comune w  Paryżu- W  szczególności toczą się 
pertraktacje, o przystąpieniu grupy wierzycieli 
angielskich do układu innsbi uckskiego- Układ 
ten zawierający zasady uregulowania kwestji 
przedwojennych długów austro-wogierskich, nie 
został ratyfikowany przez Rumunjć i spotyka 
się z licznymi zastrzeżeniami niektórych państw 
zainteresowanych, które stawiają w  spiawie tej 
dodatkowe warunki.

Bezpośrednie rokowania z wierzycielami

angielskimi prowadzi z upoważnienia Konferencji 
przewodniczący delegacji polskie] Jan Mrozow­
ski, wspólnie z delegatem jugosłowiańskim. Nie­
zależnie od obrad konferencji nawiązała dele­
gacja polska kontakt z delegacją czeskosłowacką 
1 rumuńską, odnośnie do uregulowania wspóln- 
długów, wypływających z nieuregulowanej kwe­
stii przejęcia ńustrjaćtóęhśl węgierskich linjl ko­
lejowych. Udział delegacji polskiej w ' nracach 
konferencji, w skłud której wchodzą \njza prze­
wodniczącym p- Mrozowskim, pp. Szczelik i dr- 
Kikor, jest bardzo żywy. W  sobotę wieczorem 
dr. Wlasak wydał na cześć przedstawicieli 
państw biorących udział w  konferencji, śniada­
nie, w czasie któregd skorzystano ze sposobno­
ści wyrażenia wzajemnego przekonania, iż na­
rady praskie doprowadzą do korzystnych w y­
ników

Prcuds o mocach m M k L
W a r s z a w a .  12. 11. (Pat.) W  „Expre$je 

Porannym'- nr- 313 ukazał sle artykuł o rzekó- 
mem odrzuceniu przez komisje wojskową 100 r>00 
masek, wyprodukowanych w  fabryce Prołekta 
w Radormu.

Celem wyjaśnienia faktycznego stanu rzeczy, 
nie odpowiadającego treści wzmiankowanego 
artykułu, gabinet ministra spraw, wojskowych 
komunikuje: 1. Komisja wojskowa ani w  ubie­
głym tygodniu, ani kiedy-indziej żadnych masek 
nie odrzucała, zaś przedstawiona próbna partja 
lflOoo masek w lipcu r. b. całkowicie odpowia­
dała warunkom odbiorczym Dalszy odbiór 
masek w  mniejszych Ilościach,, dokonywany nie 
komisyjnie, a przez upełnomocnionego reprezen­

tanta ministerstwa spraw wojskowych, bvł naj­
zupełniej normalny i odpowiadał wymaganym 
warunkom. Zarzuty jednocześnie uodniesione 
pod adresem ministerstwa spraw wojskowych w 
naniesieniu okoliczności, które rzekomo towarzy­
szyły zawarciu umowy, przekazał minister 
spraw wojskowych szeiowi korpusu kontrole­
rów celem przeprowadzenia dochodzenia.

Niezależnie od powyższego minister spraw 
wojskowych zwrócił się ao prokuratury cywil­
nej o pociągnięcie winnych do odpowiedzialno­
ści karno-sądowej, ponieważ treść wspomnia­
nych notatek prasowych może wywołać uza­
sadniony niepokój publiczny.

Bezpcfclceoe zerzafy p. Piłsu^sKieso przecie 
s z t i M  gpmlnemn.

Tel. wł. W a r s z a w a .  13 11. Ko­
misja powołana przez ministra spraw 
wojskowych, jgen. Sikorskiego dla 
zbadania zarzutów p. Piłsudskiego, u- 
czynionych biuru historycznemu szta­
bu generalnego, zakończyła już swoje 
obrady.

W  skład komisji wchodzili gen. Si­
korski jako przewodniczący, profeso­
rowie Tokarz, Zakrzewski, Konop­
czyński i dyrektor Muzeum pułk. 
Gembarzewski. Protokół komisji zo­
stanie w najbliższym czasie podany 
do wiadomości publicznej. Wiadomo 
jednak, że po zbadaniu świadków i ar­
chiwów komisja ustaliła, że zarznty 
Marszalka Piłsudskiego są albo nie­
ścisłe, albo bezpodstawne. Nie może 
być mowy o fałszowaniu archiwów 
wojennych albo, celowem usuwaniu 
znajdujących się w archiwach aktów

historycznych. Natomiast stwierdzono 
niektóre braki, wynikające z technicz­
nych trudności pracy. Opinjs powyż 
sze zapadły jednomyślnie.

Do protokółu złożył oświadczenia 
dodatkowe prof, Zakrzewski tudzież 
gen. Skierski, który rozpatrywał przy­
czyny wystąpienia n. Piłsudskiego. 
Gen. Sikorski jednak zabronił gen 
Skierskiemu ogłoszenia tych wyja­
śnień.

POWSZECHNY STRAJK W ŁODZI.

Tel. wS Ł ó d ź ,  13 l f .  Po niezwykle bu­
rzliwych naradach, które zakończyły się po pół­
nocy, wszystkie związki zawodowe w  Łodzi 
bez różnicy przekonań politycznych uchwaliły 
na sobotę, dnia 14-go bm. proklamować strajk 
powszechny, protestacyjny.

1

Z ŻYC IA  D YPLOM ATYCZNEGO

Tal. wł. Warszawa, 13. 11 Do Warszawy
przybył wczoraj poseł p ataki w Berłime p. Ka~ 
zimierz Olszowski i został przyjęta przez mi­
nii =t.ra sprs w  za granicznych, p. Skirzynslnoga

ZW ROT MIFNIA Z ROSJI.

W  a r s z a w  a, 12. J1 (A. W .) W  najbliż­
szych dniach nadejdzie do W arszawy transport 
rewakuowanego mienia z Rosji W  transporcie 
znajduje się okoio 30 tysięcy dzieł różnej treści 
a przedewszystkiem tyczącej się astronomii oraz 
wielka ilość narzędzi laboratoryjnych

AKTA OLSZANSKIEGO W  POLSCE-

Teł. wł. W a r s z a w a ,  13. 11. Mlnlsterjum 
spraw zagranicznych otrzymało wczoraj wy­
ciąg uwierzytelnionych aktów w  sprawie Olszań- 
skieeo, domniemanego sprawcy zamachu lwow­
skiego. Akta te odesłane zostały do dyspozycji 
ministerium sprawiedliwości.

i
NIEUCZCIWA AKCJA.

W a r s z a w a ,  12. 11 (A. W-) Policja wy-
Kryła potajemny bank, trudniący , Sie eskontem 
wenksli na wysoki procent Właściciele banku 
dobrali sobie ajentów, wyszukujących klljentell, 
poszukującej kredytu wekslowego. W  czasu 
rewizji w  lokalach tego banku znaleziono duże 
ilość weksli piywatnych eskontowanych w  tym 
banku.

SPADKI W  ROSJI.

Tel. w l  W a r s z ą w a ,  13. 11. Według wia­
domości z ’ Moskwy" centralny komitet wyko­
nawczy zniósł obowiązujące dotychczas ograni­
czenia w sprawie dziedziczenia spadków- Spad?- 
ki nie mogły dotychczas przewyższać wartości 
10 000 rb. Obecnie spadki przejmowane są na 
rzecz państwa tylko wtedy, o ile nie będzie 
testamentu względnie prawdziwych sukcesorów.

W ALKA KOŚCIFLNA Z PAŃSTWEM.

P r a g a ,  12- U- (Pat.) Czeska prasa ogła­
sza list pasterski biskupa Grossa, który katego­
rycznie oświadcza, że katolicy nie zgodzą się 
na rozdział Kościoła od Państwa ze względa 
na to, że rozdział ten przyczyniłby się do de- 
chrześcijanizacji życia publicznego i całości kul- 
tuiy naiodowej, oraz zmusiłby Kościół do po­
rzucenia stanowiska aktywnego czynnika W 

prawie publicznem i do wycofania sie do zakry­
stii.

PRZED OBRADAMI REICHSTAGU NAD LO­

CARNO.

B e r l i n ,  12. 11. (Pat.) Konwent senjorów 
Reichstagu uchwalił dziś na popołudniowem po­
siedzeniu zwołać Reichsiag na piątek 20- fisio* 
pada godz, 2- popołudniu. W  piątek i sobotę 
Reichstag obradować będzie nad włoskim i ro­
syjskim układem handlowym.

W  poniedziałek 23. listopada rozpoczną sie 
obrady nad traktatem locarneńskim. Nad kwe* 
stja, czy dla przyjęcia *ego traktatu konieczna 
jest większość % nie obradowano, ponieważ 
rzeczoznawcy jurystyczni mają te kwestie zba­
dać i złożyć odpowiednie sprawozdanie.

ZAMIARY PRZEM YSŁOW CÓW  SI \SKICH-

K a t o w i c e ,  12- 11. Dowiadujemy się. t t  
tutejszy przemysł węglowy, który, jak wiadomo* 
domagał się przedłużenia czasu pracy na G- Ślą­
sku i obniżenia ciężarów socjalnych, po akoawtf 
towaniu faktu, że akcja ta na terenie Wojewódz­
twa Śląskiego nie może odnieść skutków, rsiłui* 
swoje starania przenieść na grunt warszawski* 
Starania te czynione w  ministerstwie przemyśli* 
i handlu mają doprowadzić do tego, aby akcj* 
przemysłowców odbiła się echem w Sejmie ara* 
szawskim, który, według błogich nadziei panón* 
przemysłowców, rozstrzygnie sprawę po id> 

myśli 1 narzuci Śląskowi postulaty naronów vrtt 
giowych.



S tr  8 Sir. % -

Jeszcze Jedno wolno.
(j. t.) Ostatniemi czasy prowadzone 

bywaj a miedzy narodami cywihzowa- 
nemi wojny, w których »vcale nie ar­
maty, pancerniki, samoloty i tp. na­
rzędzia zniszczenia używane są, przez 
adwersarzy. Ten drugi rodzaj wa1 
międzynarodowych stanowią „wojny 
gospodarcze", wprawdzie bezkrwawe, 
lecz zmierzające do tego samego celu, 
co womy orężne, t. j. ̂  do zupełnego 
materialnego zniszczenia wroga.

Takie „wojny gospodarcze" ogar­
niają aibo cały front gospodarczy, al­
bo też zajmuja tylko pewne jego od­
cinki, posiadające specjalne znacze­
nie z uwagi na koniunktury^handlo­
we, które wynikają np. z racji olbrzy­
miego zapotrzebowania jaktegoś me 
zbędnego artyJtułu.

Wiadomo każdemu, jaką. rolę na 
rynku światowym odgrywa guma 0- 
tóż, z powodu tego. artykułu wybuch­
ła cicha walka między Sfanamt Zjedn. 
a  Anglia, które to mocarstwa juz od 
dłuższego' czasu prowadza między so­
bą analogiczna walkę „a propos ba­
wełny. Bajeczny wprost rozwoj prze­
mysłu samochodowego w Stanach 
Zjedn., a także fiasko próo wynale­
zienia jakiegoś naijńastku, n gącego 
zastąpić ouony gumowe, przyspieszył 

.wybuch tej woiny.
Jeszcze w roku 1921 pod kontrola 

rządu angielskiego zostawało 3 4 pro­
dukcji światowej surowca gumy, wy­
rw s acei 368.000 ton, z czego tylko 
290.000 szło na zaspokojenie zapotrze­
bowania. W  roku ubiegam wzro­
sła wprawdzie produkcja _do 420.u , 
lecz zapotrzebowanie podniosło stę do 
475 000 ton. Ponieważ nie można czy­
nić' większych zapasów gumy, tracą­
cej dużo ze swych zalet przez zama- 
gazvnowanie, przeto przyjść m 1 siało 
do „dzikiej" zwyżki cen gumy a rów­
nocześnie akcje fabryk gumy w prze­
ciągu paru tygodni podrożały i po­
troiły swa wartość.

Stany Zjednoczone znalazły się w 
tem trudniejsze; sytuacji, gdyż An­
glią nie chciała zgodzić się na nie­
ograniczony wywóz gumy ze swych 
kolonij, tak, że przemysłowcy ame­
rykańscy zmuszeni pozostali do sta-
ra r  i a tę o nowe źródła dla zdobycia 
tego a r t y k u łu ,  którego potrzebuje ro­
cznie około 350.000 ton. Powstały tez 
niebawem w rozmaitych krajach pod 
zwrotnikowych plantacje drzew gu­
mowych, finansowane przez kapttał 
amerykański.

Rezultatem tych zabiegów, doko­
nywanych z właściwą Jankesom e- 
nergją, było to, ze w r. 195 ‘M ig ii1 
miała kontrolę tylko nad 1/3 p ro d u k ­
cji światowej gumy a w  roku btezą- 
cym kontrola jej będzie jeszcze mniej-

O z M e n f t  samorzaffto sminn^ch.
Wszystkie wysiłki czynników mia­

rodajnych idą w kierunku poprawy 
obecnych stosunków gospodarczych i 
społecznych. Chwytamy się najroz­
maitszych sposobów Redukujemy u- 
rzędriików Podnosimy stare i uchwa­
lamy nowe podatkt. Wymyślamy co­
raz nowe monopole itp.

I komisja samorządowa naszego 
Sejmu uznała, że u poustaw urządzeń 
społecznych trzeba rozpocząć sanacyj­
ne zmiany. Szczególnie w dziedzinie 
finansowści samorządowej nieodzow­
ne są starania o uzdrowienie stosun­
ków. Nie wystarcza w tym zakresie 
istniejąca kontrola władz przełożo­
nych. Wszystko zależne jest od skła­
du osobowego rad gminnych i naczel­
ników gmin. A  dzisiaj władza spoczy­
wa najczęściej w ręku ludzi nieodpo­
wiednich, bez szerszego poglądu na 
wydatki publiczne.

Wszelkiego rodzaju inwestycje wy­
konywane są przez ludzi, którzy albo 
są przyjaciółmi partyjnym* albo też 
umieją się wywdzięczyć za powierzo­
ne im roboty.

Personel biurowy gmin opłacany 
bogato. Kasjer najzwyklejszy, nazwa­
ny odrazu inspektorem, ma uposaże­
nie, którego w urzędzie państwowym 
orzy tych samych kwalifikacjach nie 
otrzymałby ant połowy.

. Naczelnicy gmin to potentaci, na 
których samo wspomnienie orzec ho 
dzi dreszcz skromnego obywatela. l>io- 
rą oni „gaże", której nie ma urzędnik 
państwowy po ukończentu najwyż­
szych szkół. Nic dziwi'ego nSfrio. że 
obecnie urzędnicy, mający doktoraty, 
ubiegają się na stanowiska wójtów, 
opuszczając stanowiska rządowe.

Słowem na każdym kroku w gmi­
nach panoszą się marnotrawstwo i

rozrzutność. Możnaby zgromadzić to­
my przykładów i dowoaow tego smu­
tnego stanu rzeczy.

Temat to niewyczerpany. To też 
stwierdzając tylko stan istotny_ w tej 
dziedzinie, zaznaczyć trze-oa, że an, 
chwili dłużej zwlekać nie można z 
wskxzeszeiiiem prawdziwego ducha 
obywatelskiego także w samorządach 
ępiruaycn. Społeczeństwo wreszcie 
ni ich uświadomi sobie, że skończyły 
pię rządy zaborcze, że zatem wiele o- 
bo wiązko w wzglądem państwa są za­
szczytem dla każdego obywatela. Peł­
nić je trzeba z poczucia godności oby­
watelskiej, a nie wyciągać obte ręce 
do kasy gminnej, która przecież czer­
pie prawie wyłącznie z kieszeni ogółu 
mieszkańców, których przygniatają 
formalnie wygórowane podatki. Na 
honOrowem pełnieniu całego szeregu 
obowią z k o w  w urzędach gminnych 
zyska gmina, zyska państwo, spotę- 
PjBe sie dobrobyt materialny i moral­
ny całego społeczeństwa.

Kryzys psychiki społecznej i poli­
tycznej, jaki obecnie przeżywamy, 
musi rozwinąć się i zlikwidować wre­
szcie we wskazanym wyżej kierunku 
zasadniczym.

Na Śląsku będzie to miało inne je­
szcze znaczenie. Samorządy gminne 
na Śląsku powstały przeważnie w cza­
sie, kiedy toczące się walki zmuszały 
niemal całą tężyznę obywatelską do 
nrzebywania poza Śląskiem. Niemcy 
korzystając z tego, potrafili wysunąć 
na ważne stanowiska w gminach 
swoich ludzi. Nie doceniać doniosłość 
sprawy mogą zatem tylko małe serca 
i puste głowy, bawiąc się w tani pe­
symizm, który wszędzie wywołuje 
grymas zniechęcenia.

Ostatnim manewrem strategicz­
nym w  tej wojnie „gumowej", wypo­
wiedzianej nrzez przemysłowców a- 
merykańskich W. Brytanii, jest zalo- 
żenie przez nich wielkich plantacyj 
gumowych w niepodległej renublice 
murzyńskiej Liberii. O rozmiarach 
tego przedsiębiorstwa daje pojęcie 
fakt, że dla założenia owych nlantacyj 
utworzono towarzystwo akcyine z ka­
pitałem 100 milionów dolarów-

Amerykanie są pewni, że już w ro­
ku 1927 za pomocą własnych planta­
cyj drzew gumowych będą mogli po­
krywać swe wielkie zapotrzebowani 
gumy, czem zadadza cios śmiertelny 
angielskiej produkcji.

Sprawa ta zajmu je teraz ooinję an­
gielską w najwyższym stoontu. 
maga sie ona orzedewszystktem zn - 
sienią ograniczeń przy wywozie gu­
my z kolonii, zaprowadzonych vsł m . 
resie akcionarjuszów poszczejgólny 
towarzystw akcyjnych i spekulanto  ̂• 

Zniesienie tych ograniczeń będzie 
jednak tylko półśrodkiem, 
nym przechylić na stronę Angin z 7_ 
ołęstwa w tej wojnie „gumowej z 
meryką. _
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6. Zd  ow aS br.cCi Maryjo.
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i  zagndn!eń oychsucnia młodzieży.
r.

Konarpient Dr. Pf* * 70
poszukuje od 1 grudnia 1925

losntfy u odwoKfltn w KraKowss.
głoszenia do admlnistacji ..Gońca" pod L).

Ogrom i zaciekłość walk codzien­
nych, jakie toczą się w Polsce, nie po­
zwalają nam niejfednokrotnie pamię­
tać o sprawach, które sięgają w mo­
ralne trzewia zagadnień bytu narodo ­
wego, i są właściwie decydującymi 
czynnikami tego bytu. Ujawnia się 
zbyt mocno zainteresowanie ściśle 
materialnymi problemami, które po­
chłaniają całkowicie uwagę społeczeń­
stwa. Tymczasem istnieje przecież 
olbrzymi szmat świata w naszej 
myśli, naszych życiowych ambicjach 
i tendencjach, który nazywa się mo­
ralną stroną.

I do tej należy sprawa młodzieży 
i jej wychowaria. Jest to jeden z pod­
stawowych warunków normainego 
rozwoju życia narodowego, jego roz­
kwitu i wogóle egzystencji.

Zanim jednakże rozpatrzy się te 
problemy — jedno trzeba rozstrzy­
gnąć pytanie: czy wychowanie mło­
dzieży w duchu polskim i narodo­
wym, ma mieć kierunek ideologii tych 
czy owych zasad, czy powinno się o- 
pierać na ideowych fundamentach 
przekonań tego czy owego obozu ideo­
wego. Nie chodzi tu bynajmniej o par­
tyjny kierunek wychowania,  ̂ bo ten 
jest absolutnie wykluczony i niedo­
puszczalny. Idiie o rzecz inną:^ czy 
młody Polak, żyjący w organizacji 
młodzieży, ma przyswajać sobie ten 
lub inny światopogląd, czy ma wyra­

stać na podstawie pewnych zasad, 
czy też ma to być tabula rasa, tablica 
niczapisana, na której dopiero przy­
padek życia ma kreślić nieraz karyka­
tury i łamańce przekonań.

Niech nas wszystkich nie przestra­
sza ten problem! Bo tak jak my wszy­
scy, wychowani w uświęconej trady­
cją zasadzie prawa własności i posza­
nowania autorytetu ogniska domowe­
go bronimy się zaciekle przeciw za­
sadom ustroju komunistycznego, tak 
wo^no również w granicach naszego 
światopoglądu „burżuazyjnego" usta­
lić, czy młody Polak ma wzrastać w 
ognisku pojęć socjalistycznych, czy 
liberalnych, czy nacjonalistycznych, 
czy jakichkolwiek innych. Wychowa­
nie musi mieć tendencję, bo w prze­
ciwnym razie straciłoby rację swego 
istnienia. Państwo wychowuje mło­
dzież w duchu państw owym, a jeżeli 
jest państwem narodowem — w du­
chu narodowym. To jest cel szkoły 
państwowej i nikt się temu nie sprze­
ciwia, nikt nie protestuje. Nic też 
dziwnego, że państwo wykazuie za­
wsze tendencję, aby szkolnictwo zna­
lazło się w jego ścisłej ewidencji. To­
czy się nieustannie dyskusja na te­
mat: czy szkoła powinna być wyłą­
cznie monopolem państwowym, czy 
też wpływ na ten ważny dział życia 
winna mieć także czy wyłącznie in i­
cjatywa prywatna; opinie są podzielo­
ne, ale dyskusja i spor dowodzą już,

że kierunek wychowania jest naczeL 
nem w niem zagadnieniem .

W  naszych rozważaniach pozosta­
wiamy szkołę na boku. Idzie nanu o 
wychowanie tych szerokich rzosiz mło 
dzieży, które nazywamy noe aszkolną. 
Młodzież ta to grono tych chłopców 
czy dziewcząt, które wychudzą ze 
szkoły powszechnej i pozostają w  do­
mu. Część z nich idzie do rzemiosła 
lub innego zajęcia zarobkowego, częśc 
marnuje czas w domu, oczekując po­
boru do wojska lub zamążpójscia, a 
ileż wykoleja się w międzyczasie net 
ulicy? Wychowanie tej młodzieży, sta­
nowiącej olbrzymią większość ogółu, 
jest sprawą jedną z najważniejszych 
w z.a,Kresie problemów snołecznych.

Jedno jest pewne, że wychowani© 
i opieka na tą częścią młodzieży nale­
ży nie do państwa, ale do społeczeń­
stwa. Z różnych względów państwo 
nie powinno i nie może zająć się spra­
wą wychowania młodzieży pozaszkol­
nej i jest to tak szerokie pole do dy­
skusji, że wymaga ono specjalnego o~ 
mówienia. Celem naszych zaś rozwa­
żań jest ustalenie, czy wychowani© 
młodzieży w organizacjach społecz­
nych winno mieć tendencję tego czy 
owego światopoglądu, a jeśli tak, któ­
ry ze światopoglądów powinien się 
°tać sztandarem w wychowaniu mło­
dzieży polskiej.

Brak światopoglądu jest przyczy­
na. chaosu w życiu orga niz.acy jnem, 
jakąkolwiek przybiera ono formę- 
Brak zasad u jednostki odbija się fa­
talnie na środowisku, w którem ona 
żvje. Jeżeli w Polsce życie nolityczne 
Trzedstawia się jp.ko jeden wielki ba ­
łagan, jeżeli mamy u siebie trzydzie­
ści kilka partyj i nie um emy zdobyć 
°ie na rząd zasad, to winą tego jest 
właśnie brak światopoglądu u jedno­
stek. Celem wychowania nie jest zaś 
^tworzenie typu jednostki, wypielęg­
nowanie indywidualizmu jej etyki we­
wnętrznej, ale przygotowanie obywa­
tela, zdolnego i wytresowanego w  
współżyciu z resztą. Nie cnoty mają 
bvć warunkiem dobrego wychowania 
ale umiejętność podporządkowania 
vła<nych ambicy i — interesom cgółu 
narodowego i odwaga uznania tych 
interesów za na'wyższe. Wszelkie in­
ne podstawy wychowawcze są z punk­
tu widzenia interesów narodu — błę­
dne i dlatego należy się im przeciw 
s ta w ia ć .

Ustaliwszy ootrzebę światopoglą­
du w -wychowaniu możemy rozpa­
trzeć, który z nich powinien stać się * 
dla nas, w Polsce, nodstawą wycho­
wania naszej młodzieży.

K I.  H r .

"error nlemierw nn Ś1qsIid 
Opoisłtim.

Do redakcji „Gońca" nadesłano ze Śląska O- 
polskiego następująca ciekawą statystykę, do­
tyczącą ilości dzieci polskich, uczęszczających 
do szkól polskich na Śląsku opolskim miano­
wicie w powiecie opolskim na 1500 wniosków o 
otworzenie szkoły polskiej uczęszcza tylko 350 
dzieci do szkoły polskiej; w  powiecie koziel­
skim na 300 wniosków uczęszcza do szkoły tyl­
ko 30 dzieci, w  strzeleckim na 650 wniosków 
150 dzieci, w  oleskim na 300 wniosków 50 dzieci 
w  gliwickim na 680 wniosków 200 dzieci, w  
zabrskim na 280 wniosków 100 dzieci, w  bytom- 
sko-tarnogórskim na 800 wniosków 330 dzieci, 
w  raciborskim na 630 wniosków 120 dzieci- O- 
góJem polskich klas szkolnych poniżej 10 dzieci 
jest cztery, od 10 do 20-tu dzieci 6, od 20— 40 
dzieci 21 a ponad 40 dzieci zaledwie 7.

Cyfry powyższe dokładnie ilustrują skutki 
tenoru niemieck- na Śląsku Op. wywieranego 
na ludności polskiej. Szczególnie różnica między 
ilością wniosków o utworzenie szkoły dla pol­
skiej „mniejszości", a frekwencją polskich dzieci 
do tych szkól jest najlepszym dowodem ucisku 
władz pruskich, które używają wszelkich środ­
ków zarówno w stosrmku do rodziców jak fd e  
dzieci, aby uniemożliwić maczanie w języku 
polskim.

Własna artystyczna pracownia |

f i r a n e k  i a b a ż u r ó w
i,PIAST“, Sp. Akc.

I ul. 3 Maja 15 IAT01ICE Telefon 301
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Stan. Kostki, Dydaka

Słońce ; W. 6.51 Z. 15.50 
Księżyc. W_ Z. 15.8

A jednali rada m. Krakowa nie zostanie reaktywowana.
ROZSZERZENIE KOMPETENCJI I ILOŚCI CZŁONKÓW RADT PRZYBO­

CZNEJ KOMISARZA RZĄDU.
Minister spraw wewnętrznych. — 

jak się dowiadujemy — nie godzi się 
na powołanie do życia nowej rady 
miasta Krakowa w drodze nominacji. 
Obecnie po upadku tej koncepcji wen­
tylowana jest sprawa utworzenia roz­
szerzonej rady przybocznej Komisarza 
rządu, któraby miała kompetencje

Wykrycie iojneso „6rotikonuu w Krakowie.
Jak się dowiadujemy, w ostatnich 

dniach organa policji krakowskiej wy 
kryły tajny dom schadzek w mieszka­
niu jednego z funkcjonarjuszów magi­
stratu krakowskiego. W  mieszkaniu 
tern, składa ]ącem się z trzech pokoi 
przy ul. Piotra Michałowskiego scho­
dziła sle młodzież obojga płci i wśród 
hulatyk urządzała skandaliczne orqje 
seksualne.

Sprawa ta wyszła na jaw wskutek 
doniesienia rodziny jednej z panienek, 
którą podstępnie zwabiono do tego

H e r b a t ę  m a r k i

broniową, czarną, niebieska, czerwoną lub złoi^ 
pije każdy znawca bezwzględnie as ochoftfc

Dyrektorowie siranozjatni nie ne$q ile utulif!

zbliżone do zakresu działania dawnej 
rady miejskie).

Roda przyboczna byłaby tedy roz­
szerzona do 100 członków z liczby do­
tychczasowej 36-ciu. Komisarz rządu 
odbywa obecnie od kilku dni rozmowy 
w tej sprawie z członkami poszczegól­
nych stronnictw.

„erotikonu" i usiłowano dokonać na 
niej gwałtu.

Pijatyki przeciągały się do rana 
przy płynącym strugami szampanie,
a hałasy i dzikie krzyki bawiących się 
gości budziły mieszkańców sąsiednich 
domów. W  bachanaljach tych brali u- 
dział też i starsi mężczyźni.

W  śledztwie okazało się, że w zar 
bawach brali także udział uczniowie 
wyższych klas gimnazjalnych. Policja 
prowadza dochodzenia celem ustale­
nia szczegółów tej afery.

Dosyć słupk j ket;.
Drze sle, Jak opętana władzy żądna kilka 
Nie wchodząc w sedno przyczyn naszej biedy 
»Że Grabski gorszy jest od bolszewika,
Że kraj nasz wleuzle na zgubę niechybną"!

W  swem zaślepieniu rozpowszechnia zdanie, 
Że raj nas czeka, gdy go sle utraci —  '
Lecz w  jaki S|>osób — czemu — to pytanie 
Na które nikt z nich nie ma odpowiedzi!

Leplejby każdy z tych — miast głupiej hecy, 
Zaprzągł sie zgodnie raz już do roboty — 
Frazesów, brudnych knowań dość już mamy, 
Dłużej nie ścierplm wrzasków tej hołoty.

Mar.

Kronika Krakowska
REPERTUAR KRAKO W SKIEJ O PERk i KI 

„NOW OŚCI", RAJSKA 12.

Piątek, 13. bm- o grodz- 7.45 wlecz. Oeny 
nmejec o 50 proc. zniżoue.

Sobota, 14 bm. o godz. 3.45 pop ot. oetny miejsc 
talkiem zaniżone.
,,Kochamlka premiera".

Sobota, 14 bm. o grodz. 7.45 wlecz, ceny miejsc 
O GO proc. zniżone- 

. „F iscbeT .

Teatr Operetka Nowości przy ni Rajskiej. 
W  piątek 13 bm. o 7.45 wieczór po oanaoh ste­
le żniwnych p « ran czwarty tryskająca ży­
w icow ym  humorem operetka 8tolza „FischeT\ 
w której artyści moja s®erekie pole popisu gry 
oJi burskiej. Balet a ewolucje są zows-ze żywo 
oklaskiwano. Oaly dochód z piątkowego wi­
dowiska jest przeznaczony na dokończenie bu­
dow y schroniska dlla artystów-weteranów scen 
poMkich w Skolimowie, dlatego spodziewać 
się należy, ie  publiczność zawsze sympatyzu­
jąca z aikl jpem polskim nuie omieszka skorzy­
stać z piątkowego widowiska i poprze szla­
chetny bet’

REPERTUAR K IN  KRAKOW SKICH. 

Nowości; „A  imię je j kobjieła." i występ Wi. 
L  ua pluBO nka :/. x-

Promień: „Zwycięzcy przestworza1’ .
Reduta: „Tragedia w Lourdes" w 8 aktach- 
Uciecha: „Demon morza" (Milton Sills). 
Wanda: „Łódź piracka U. 777", „Dodo 

wśród Indjtun".
W-Jwrawa: „Z e  śmiercią w zawody" (Hory 

* Peel). ______

PRZYJEC H ALI DO KRAKO W A.
Grand Hotel. Józef Schmagel —  Wiedeń, 

Henryk Hpchgruind —  Budzów, Salo Sohmier- 
ler —  Wiedeń, Dr. Hugo Schoerabnuiin — Wi e­
deń, Dr. Emil Merwain — Wiedeń, Anna Mi- 
cikówna —  Halicz, Ks. Kazirn. Ozartoryski — 
Żurawino, Karol Adwentowicz —  Warszawa, 
Dr. Hipolit Modrzejewski —  Wągrowiec, Ry- 
aza -d Boi/wńlheim. — Wiiiedeń, Jaguee Reich — 
Wiedeń, Natan Z iff — Wiedeń, Hans Loch ner 
— Wiedeń, Henryk Pogucki — Lwów, Elsa 
Fraiankel —  Jarosław, Juiljusz Stux — W ie ­
deń.

Hotel Saski. Franciszek Pierzgało, W ar­
szawa, Iwan Łuciw, Nadwórna, Karol Folk wr­
aki, Łódź, Antoini Wieniawski, Warszawa, I-  
gcacy Nestel. Lwów, Ma.rja Konarska, Grodo- 
wiec, Wład. Chwalibóg, Pizlowice, Alfred Rei- ■ 
man, ,Wiedeń, W otf Bir&nhwald, Warszawa, 
Mendel P riffd , Stanisławów, Boruch Dick- 
man, Wiedeń, B °r  jiamiin Rapp, W 'odeń-

ZMARLI.

Bolesław PrySak, profesor gimnazjalny w 
Strzyżowie, rez. kapitan artylerii W . P. zmarł 
w Krakowie U  listopada w 51 r. życia Pogrzeb 
dziś 13 listopada o godz. 2.30 POPoł. z kaplicy 
cmentarnej.

Władysława Mikulska, uczenica Szkoły 
Handlowej zm. 10 listopada w 16 r. ż. Pogrzeb 
odbył sie 12 bm.

Odczyt bezpłatny dla Inteligencji. W  piątek 
dnia 13 listopada br- o godz. 7 wieczorem, od­
będzie sie odczyt hr. Fraciszka Potockiego, 
wiceprezesa Synd. Dziennikarzy p. t. „K ry ­
zys dziennikarstwa", w sali Tow. ks. Piotra 
Skargi, plac Marjacki, wejście obok kościoła 
św. Barbary, małą bramką.

Dzień wolny od nauki- Dzisiaj jako w  dzień 
św- Stanisława Kostki, patrona młodzieży, dy­
rekcje wszystkich szkół krakowskich zwolniły 
uczniów od nauki. Młodzież weźmie udział w

Zawiązał się w łonie Dyrektorów 
gimnazjów krakowskich Komitet, któ­
rego praca ogranicza się jedynie do 
wymyślania nowych form ? pożegna­
nia, przeniesionego do Łodzi kurato­
ra Owińskiego. Pomimo, że nauczycie­
le tak w swej organizacji, jak na po­
siedzeniu Komitetu dali do zrozumie­
nia, że ze względów zasadniczych w o- 
gólnem pożegnaniu udziału nie we­
zmą, nie zabraniając poszczególnym 
jednostkom żegnać p. Kuratora oso­
biście, to jednak Komitet w pracy 
swej nie ustaje i świeżo rozesłał do 
gron nauczycielskich arkusze z proś­
bą, „by pierwszą stronę każdego opa­
trzono winietą (rysunek piórko, akwa­
rela), na trzeciej zaś podpisy własno­
ręczne Dyrektora i grona". Z arkuszy 
tych ma powstać album pamiątkowe 
dla p. Kuratora Owińskiego.

Zrozumiałą jest rzeczą, że taka 
forma, mająca wszelkie cechy panyj-

uroczystych nabożeństwach, które się odbędą 
ku czci jej Patrona.

Zebranie Związku Ludowo-Narodowego —
odbędzie się w dWedąjaTek dnia 16 bm. o 
godz. 7 wieczorem w kakadu stronnictwa (R y­
nek 6). Referat na temat: Sprawa Rady Miej­
skiej wygłosi Dr. Lang Marjan. Wstęp dla 
członków strommici wa i wprow udzoOYcL gości.

Narodowa Organizacja Kobiet urządza dn- 
15 listopada br. o godz. 11-ej w sali Tow- RoH- 
niiczego, pi- Szczepański 6 II. p. zebranie oby­
watelskie. Referat wypow;e p. Maria Deme- 
lówna, delegatka Miniistersfwa Skarbu na te­
mat: ,.0 sposobach usunięcia przesilenia go­
spodarczego w kraju1’ . Po referacie dyskusja. 
Pani Mar ja Demelówna zbierając po ca­
łej Polsce złoto i srebro na podkład złotego 
przyczyniła się do stworzenia podsta wy dla na­
szej waluty, obecnie zaś kontynuuje swoją 
działalność dlla gotowania dobrobytu kra­
ju.

nej roboty, spotyka się z oburzeniem 
większości nauczycieli, a co gorsza, 
odbywa się pod pokrywką urzędową. 
Pismo bowiem podpisał w imieniu 
Komitetu p. I. Paczowski, zaopatrzył 
w pieczęć urzędową Dyrekcji gimna­
zjum i tak urzędowo rozesłał po za­
kładach średnich. Może władze pou­
czą młodego Dyrektora, kiedy używać 
należy pieczęci, a pp. Zachemski i  Pa­
czowski, którzy specjalnie wiele ma­
ja do zawdzięczenia p. Owińskiemu, 
ograniczą się do wyrażenia osobiste­
go hołdu i podzięki, a zająwszy się 
raczej pracą szkolną, przestaną nie- 
smacznemi pomysłami niepokoić ogół 
nauczycieli, pragnących pracy nie 
walki. Demokracja nie znosi wscho­
dniego bizantynizmu i oportunizmu. 
Może o tem roztropniejsi Dyrektoro­
wie pouczą swych kolegów pp. I. Pa- 
czowskiego i J. Zachemskiego.

Przykre skutki urzędowania w  otwartym 
biurze. Bednarski Zygmunt zam. Dunajew­
skiego 6, douióbł że dmiia 10. 11. międizy go­
dziną 10—12 skradziono, miu z biura, niezam- 
kniętego palto wartość- 350 zj.

„Skarbonka obnośna I Koła T. S. L ."  tak
gorliwie popierana od dziesiątków lot pa zez 
na .ze społeczeństwo, dała możność rozwinię­
cia Poważnej pracy oświatowej i obrony pol­
skości na kresach Dzńuu® j po pow .tamiiu Pań­
stwa Foilski!iu'go zadania Towarzystwa Szkoły 
Ludowej jeszcze się wzmogły, tam gdzie Pań­
stwo jest krępowane w swej działalności, mo­
że i musi go  ZttiSiąpić społeczeństwo. Rodacy! 
Popieraj! xe działalność Tow urzyrtwa Sfkoły 
Ludowej, odpowiadajcie ż y c z l iw ie  u  prośbę 
kursora, nie odmawiając datków do obnośnej 
skarbonki T- S. L. w Krakowie.

Oryginalna deputacja. Grono zakonnic o- 
piekujących się krakowskiemd ochronkom dla 
dzieci z kilkorgiem mah oń chłopców i dmiew-

czynsk w strojach kraikowskich zjawiło sję 
wozu raj w biurze wieeprez. Rollego. Każde 
z dzieci wygłosiło uidyowiedni w ierszyi z  ser- 
dieoznem po kzdękowaniem wioeipaoz. Roi emu 
z » długoletnią opiekę nad oohronikami kra- 
‘ko-wrsildemi. P. R o le  uicałowawrzy „mówców" 
i „mówczynie" w wieku od 4—b lot setrdecanie 
za tę niesurOidiziewąDa a tak m:łą wizytę po­
dziękował.

Polskie 'towarzystwo Chemiczne, W  po*
ni odziałek dnia 16. 10. 1925 c godz. 6-ej wie- 
Czoiam odbędzie się w saSL wykładowej Insty­
tutu Chemicznego U. J. (ulica Jagiellońska 23 
II. p.) posiedzenie krakowskiego Odda. Pol­
skiego Towarzystwa Chemicznego- Porządek 
dzienny: 1. Odczyt Prot. W . św iętosławskie- 
t o  p- t.: Termuanaliza kwasów uimimosulfomo­
wych. 2. (Sprawa organizacji n  Zjaradu Che­
mików Połskdoh w Krakowie w r. 1926.

W  Krakowskiem Towarzystwie Technicz-
nem przy ul. Straszewskiego 28̂  n . p. odbę­
dzie się w piątek dnia 13 listopada hr. o go­
dzinie 7-ej wieczorem zebranie, na którem 
wygłosi odczyt p. Inż. Marjan Brus Niewia- 
domisfci na temat: „Różdżka czarodziejska" —  
Goście mile widziani.

Nominacja. Jak się dowiadujemy, miiu^tar 
wyznań religijnych l  oświecenia publicznego 
zamia" owat p. Stefana Świderskiego, wi syto 
tora s-ukoluero, naoTeJuikiem wydziału w Y . 
etonniu służbowym, i  przeniósł go z Krakowa 
do Kuratorium szkolnego w Toruniu.

Doniesienie karne przeciw podżegaczowi dc 
rozruchów. Władze policyjne w  Krakowie w y­
stosowały doniesienie karne do prokuratury pań­
stwa przeciw adwokatowi, drowi Drobnerowi* 
za przemówienie podburzające do rozruchów, 
wygłoszone na grobie poległych w  dniu 6-ym li­
stopada 1923 r. w Krakowie robotników. W 
doniesieniu tem policja podaje treść przemówie­
nia, w  którem dr. Drobner zachwala rozruchy 
jako pierwsze rewolucyjne wystąpienie proleta­
riatu krakowskiego-

Wyrodna matka. W  Andrychowie enzocja 
dnia Wszystkich św. byłe znalezienie przez 
uganiających chłopców —  noworodka piet 
żeńskiej, porzuconego na cmentarzu endry- 
ebuwskim. Wypn Ima matka, owinąwszy 
mowlę białą płachtą ukryła je  w ivwcvł<wia 
cmienłtannym. Dziecko znalezioooo w stanie nie­
żywym i jak z orzeczenia komó-ji sądó w , k- 
karskiej wrii'tka pozostawało «Ov już k Dra 
dni na cmienfarzu. Za wyrodną matką n siz^zę- 
to -poezuikiwamia;' 'któro Ute przynirrły dotąd 
żaamegt, slkutku.

f  arzutek. Dnia 10. 11. o godiz. 18-aj mu- 
tez kuno w bramie domu przy unio? Gertrudy 23, 
.jednomiesięcznie dz-iecko płci męskiej porzuco­
ne przez nieznaną matkę. Dziecko oddano dk 
Żłóibka-

Służąca wydaliła aię od służboA_wcj
Szenker Izrael, zam- Wrzesińska 7, M M  
o wydaleniu się jo go  “łażącej Józefy Oebuli, 
lat 34.

Ujęcie złodzieja sklepowego. Aresztowano 
Józefa Ży.ohowsikiiego lat 19 z Krakowa pod 
zarzutem kradzieży jkkpowych. Przy aresz­
towanym z-nąlezdono większą Ilość krawatek, 
rękawiczek itp-

Znowu okradzenie kiosku. UbsurMu. I n w  
berg zan>' e® z ilS ta ro  wiilśina 5, doiniias^a, ie  
10. U . br. skradziimnc je j z otwartego kiosku 
p->zy ulicy Szpiteiltnej 15, anoozki pocztowe i 
stemple na kwotę 800 zł.

Kradzież pereł i brylantów, Hellena Swobo­
da, zam. Kcaszowskiwgo 11, zgłosiła o kra­
dzieży dwu par kolczyków z perłami brylan­
tami wartcśoi 12ńo zł. z niezamikniętego mie­
szkania.

Znaczna kr-.dziei mieazkantewa, Józef W ę- 
TT3 nówki z- Tenczyuka zgłosił, te  w tioer z 9 
na 10. bm. ?k cad^iono mu z mieszkania gar- 
derobe wartości 960 zł. (futro spód "koty, ze­
garek męaflri niklowy z monogramem A, W , J, 
R. 13 i browning LilWput kalilber 6,95.

Włamanie do plebanjl. W  noc? z fi na 10
bm. włamali się nieznani sprawcy przez okno 
na plehonję do Księży pyzy ulicy Zagrody 17, 
w Zakrzówku i skradł większą ilość wina, 
sera, m asł.v garderobę i imue irubne rzeczy 
wartości ogólnej 400 zł. Zaś na szkodę Mag­
daleny Maeiakówny zam. w tym samym do­
mu garderobę warto!"! 200 zł.

Sklepowe kradzieże. Leon Gleitzman, wła­
ściciel przy ulicy Grodzkiej 66 doniósł, że dnia 
5. U. skradziono mu z niezamknlętego sklepu 
20 m- jedwabiu wartości 250 zł- — Dawid Klaus 
ner, zam. przy ulicy Dietlowskiej 31, doniósł, 
że dnła 9. 11. skradziono mu ze sklepu bławat- 
nego przy ulicy św. Katarzyny 1- 5, około 115 
m. materji markizetowej wartości 350 zł. Spraw­
cy dostali się do sklepu przez wvbicie szyby w 
drzwiach frontowych.

I
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Kronika Śiaska
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W  KATO­

WICACH.

Piątek — „Dzierżawca z Oleslowa".
Sobota — o godz. 2  m- 30 po poł. dla młodzie­

ży szkolne! „Dziady".
Sobota — wieczorem „Faust** (opera).
Niedziela -  po poi- „Cyganeria** (opera). Ceny 

o  40 procent zniżone).
Niedziela — wieczorem „Dzierżawca z Olesio-

O ŻYW NOŚĆ DLA SLASKA.

Jak już wczoraj donosiliśmy, przybyła na 
Śląsk delegacja z powiatów płazowskiego i mie­
chowskiego dla omówienia sprawy owozu 
wnośd z tych powiatów na O- Śląsk. Dowia- 
diijcwy się» że równocześnie przy y  a o a 

‘ towic delegacja warszawskich producentów wa­
rzyw. którzy chcą zbywać swaje produkty na 
G. Śląsku. Ponieważ jednak produkty te nie 
kalkulują się tutaj ze względu na wysokie tary­
fy  kolejowe dla warzyw z Warszawy Kat v- 
wic. warszawscy producenci warz /w zwr ci 
sie ao Zjednoczenia Zawodowego Polskiego z 
prośbą o interwencję w  sprawie obniżenia tyci. 
taryf. Zjednoczenie podjęło się Interwencji i w 
kwestjl tej odbyta sie już jedna konferencja z 
Prezesom tut. Dyrekcji kolejowej P. Ructńsikim.

ZAROBEK GÓRNIKA. A  MINIMALNE KOSZ i A 
UTRZYMANIA.

Urzędowe wiadomości statystyczne podają 
stale minimalne koszta utrzymania w W ojewódz­
twie Sląskli... Ciekawe Jest zestawienie prze­
ciętnego zaronku górnika z owem minimum po- 
Jrzebnem do życia- Otóż w  styczniu 1925 rm- 
nlii,ah.e koszta utrzymania na terenie śląskim 
wynosiły 134.13 zł- a przeciętny zarabek gór­
nika 112.20 zt„ w  lutym koszta utrzymania 
138,17, a zarobek 94,43, w  marcu koszta 177.33, 
zarobei 112.36, w  kwietniu 140,09, zarobek 
103*40; w  maju koszta 139,64, zarobek 110,90; w 
czerwCu koszta 138,73, zatobrk 98,61; w  upou 
koszta 14&06. zarobek 100,70; w sierpniu koszta 
14643, zarobek 99,94. Danych sia*rstycznycn 
z ostatnich dwu miesięcy jeszcze n>ema, w  każ­
dym razie kosrta utrzymania z powodu wzro­
stu drożyzny powiększyły się. a zarobek gór­
nika uległ znacznej r-dukcj* ze . względu na 
zmniejszenie ilości dw pracy »  kopaltdach. 
Statystyka ta najlepiej odpiera wszelkie zakusy 
przemysłowców na obniżenie zarobku górników- 

 --

Z KATOWICKIEGO.
Niedomagania przy wypmete zasiłków dla 

bezrobotnych. Wczoraj odbyta się w Ka+owi- 
cach w  „Strzesze Górniczej1* konferenejp. p. Kmi­
ty, dyrektora państwowego funduszu bezrobo­
cia, % przedstawicielami Związków Zawodo­
wych. Związki zawodowe przedstawiły p• Kml 
cie swoje żale co do niedomagań przy wypłacie 
i rozdziale zasiłków dla bezrobotnych. P- Kmi­
ta obiecał wzi.,.: pod uwagę żądania tut. Związ­
ków i wyraził nadzieję, że w  najbliższym czasie 
wszystkie te niedomagania zostaną usunięte.

Program Zjazdu harcerskiego Cborigwj ślą­
ski*]. W  niedzielę, Jak donosiliśmy, odbędzie sic 
w  Katowicach- w  auli gimnazjum państwowe­
go Zjazd drużynowych 1 opiekunów żeńskich 
męskich drużyn Chorągwi Śląskiej. Program 
Zjazdu jest następujący: Dula Ib- b- m- (nie 2,e_ 
la) o godz. 8-ej msza sw. w  kościele św. Pio ra 
1 Pawia; o godz- 9-ej min. 30 otwarcie Zjazdu 
w  auli gimnazjum; od godz- 10-tej referaty, 
program pracy komendy Chorągwi* 2) a ; 
żynowego jako wychowawcy*1, 3) „Wychowań 
fizyczne**. Po  referatach dyskusją d godz- 
13— 15-ej przerwa obiadowa. Od godz- 15_ e3 
Prace komisyj: żeńskiej, męskiej I omekurtO j 
Poczem uchwalenie wniosków i zamknięci- 
zdu. Wiecz. o g 19. (do 23.) wieczornica nar- 
cerska. Harcerki I harcerze stawią się W mun­
durach. (

Popularyzowanie Idei lotulctwa wśród njl° 
dzieży szkolne]. P rzy każdej sposobność 
kreślą się ogromne znaczenie lotnictwa 
Przyszłości państw, a więc i Polski Ko .
nictwa w utrwaleniu bytu państwu musi Pr _
się także młodzież. W  tym też kierunku 
rzaią starania L. O. P  P-> która rozsyła P° 
łach tanie wydawnictwa p- t- „Modclars ® 
nicze“ , gdzie miodzież znajdzie mnóstwo 
rów pomocnych do rozbudowania jej spe u 
na temat lotnictwa. Władze szkolne okazai* 
dużo przychylności dla Inicjatywy L. O.

Niemczyzna szerzy tfę nc pobklio Stopta.
Niezmiernie charakterystycznem dla działal­

ności agitacji organizacji niemieckich na polskim 
Śląsku, a szczególnie dla agitacji prowadzonej 
przez niemieckie organizacje zawodowe na tle 
panującego na całym świecie kryzysu gospodar­
czego, są dane o organizacyjnej przynależności 
radców załogowych w przemyśle górnośląskim- 
Dane zebrane z przedsiębiorstw: „Huta Poko­
ju", „Huta Bismarka". „Huta Falwa**, „Huta 
Baildona**, „Huta Silesia**, „Zakłady Azot" w 
Chorzowie. „Śląskie Kopalnie i Cynkownie w 
Lipinach", wykazują, że w  roku 1923 w  radach 
załogowych Zjednoczenie Zawodowe Polskie po- 
siadało 44 głosy, P. P. 5- 25 głosów, niemieckie 
organizacje 43 głosy. W  roku 1924 Z Z. P- po­

siadało w  radach załogowych 35 głosów, P. P. 
S. 26 głosów, niemieckie organizacje 43, a w  ro­
ku 1925 Z, Z. P. 36 głosów, P- P- S 17 głosów, 
niemieckie organizacje 43 giosy. W  „Hucie 
Królewska i Laura" w  roku 1925 w  radach za­
łogowych Z. Z. P- posiada 5 głosów, P. P. S. 1 
glos, a niemieckie organizacje aż 22 glosy. Cie­
kawy jest skład rady urzędniczej w  Hucie Poko­
ju w Nowym Bytomiu. Mianowicie, gdy w  rokn 
1923 w  skład tej- rady wchodziło 3 Polaków 1 
3 Niemców, to w  roku 1935 wchodzi 5 Niem­
ców i J Polak. Podane powyżej cyfry świadczą 
o skutkach szkodliwej pracy niemieckich agita­
torów, żerujących na terenie śląskim-

V. saln sądowsj,
Dnia 10 listopada b r. drugc I*rt>a 

Karna Sądu Okręgowego w Katowi­
cach pod przewodnictwem dyr. s. o. 
dra Zdankiewicza rozpatrywała spia- 
wę A. Gralki, S. Szopy, A. Kluba i S. 
Gabrjela, oskarżonych o sprzeniewie­
rzenie.

Akt oskarżenia zarzuca oskarżo­
nemu A. Gralce, że on będąc kasjerem 
Kasy Skarbowej w Pszczynie za czas 
od roku 1923 aż do roku 1924 sprze de- 
wierzył różne sumy wpłacane do Ka­
sy Skarbowej tytułem podatku na łą 
c?.ną sumę 3 170 złotych i że zniszczył 
listę podatkową z gminy Pawłowice 
na sumę 137.90 złotych, które to pie­
niądze sobie przywł aszczył, a także lo­
kował większe sumy otrzymane tytu­
łem podatku w Banku Przemysłow­
ców; w Pszczynie na „ woje konto, któ­
re po pewnym czasie dopiero przesy­
łał do Urzędu Skarbowego w Katowi­
cach, a procenty przywłaszczał sobie. 
Konto, które oskarżony miał w Ban­
ku Przemysłowców w Pszczynie za 
1923 wykazuje 262,000.000 mkp., za 
rok 1924 około 78.679,273.700 mkp. i 
117.253 zmtych. ( m m *  - -

Oskarżonym S, Szopie i A, Klubie 
zarzuca się, że pierwszy jako dyrek­
tor banku a drugi *ako jego zastępca, 
dopomagali oskarżonemu Gralce w 
sprzeniewierzeniu, przyjmując od o- 
skai żonego większe sumy pieniężne, 
wiedząc, że pieniądze nie sQ jego wła­
snością. obracając któremi ciąguęli 
wielkie zyski.

Oskarżonemu Gabrielowi zarzuca 
się, że będąc sekretarzem w Kasie 
Skarbowej w Pszczyire, dopomógł o- 
skrrżonemu Gralce w sprzeniewierze­
niu przez to, że wpłacone gotoiykn 
kwoty zapisał w księdze pomocniczej
na konto P. K. O.

Bronią oskarżonych m ( cenasi dr 
Kobyliński i dr Ży tomierski.

Oskarża prokurator 4r Aiwiurki^
Oskarżony Gr&lka tłumaczy się że 

w roku 1923 i początkach roku 1924 
w Kasie Skarbowej w Pszczynie hył 
taki nawał pracy, żę ^skarżony me 
dawali sobie raay.

Co się tyczy listy podatkowej z ^ni 
ny Pawłowskiej, to /niszczył, g .yż 
źle była ułożona, grubsze sumv kilka-

Odwołanle- Polskie Towarzystwo Tatrzań­
skie podaje do łaskawej wiadomości, i i  uucżyt, 
majacy śle odbyć dnia 15. listopada (niedziela) 
w  Ssrzesze Górniczej, się nie odbędzie-

Zebranie protestujące. Centralny Związek 
Ochrony Lokatorów urządza w  niedzielę, dnia 
15. listopada o godz. k g ie j ro poi- zjazd prot< - 
stujący 1 to dla lokatorów ż Wielkich Katowic 
w  sali „Ermi.age** (dawniej Deutsches Haus), ul. 
Plebiscytowa, dla lokatoióy z innych miei/co- 
w łośct w sali „Pow stań ców **, przy Placu Wol­
ności. Wszy stklch lokatorów, rotąotpUców, u- 
rzędnlków, kupców, 'p rzem ys ło w có w  oraz rze­
mieślników ! wolne zawody^ upTasza Się na to 
bardzo w ażne zebranie.

Siemianowice, (Złote wesele). W  przyszłą 
niedziel święci jeden - najstarszych obywateli 
naszej aminy, o Micha! \orpok zc s„  óją żoną 
uroczystość Ąotogn w t *  la u aj Boż| im ^  
czekać diamentowych godów.

z kró lew skiej  ruty.
Król- Huta- (Koncert). Chór młodzieży pol­

skiej Gimn. Mat- Przyr. w  Król. Hucie, znany z 
v ystępów w  tut. mieście, urządza w niedzielę, 
dnia 15- listopada o gódz.5  po południu w auli 
GImn„ fll. św- Piotra, popis śpiewacki i orkiestry 
smyczkowej rod kler, St/Bieniośka. Odśpiewa­
ne będą na głosy mieszane i męskie utwory No-

I

krotnie lokował w Banku Piz,emy- 
słówców w Pszczynie, ale tylko do 
czasu, aż wygol ował dokładne rachun 
ki wnoszonych podatków, a z pi oce: i- 
tów nie korzystał, gdyż realizowanie 
czeków, które on wkładał do banku, 
pochłaniały narastające procenta.

Oskarżony S. Szopa przyznaje, że 
przyjmował do Banku czeki do zrea­
lizowania, lecz ubrotu żadnego temi 
pieniądzmi nie robił, gdyż oskarżony 
Gralka przesyłał te pieniądze do i - 
rzędu Skarbowego w Katowicach. Nie 
czuje się winnym, gdyż uważa, że tak 
postąpiłby każdy bank.

Oskarżony A. Kluba nie poczuwa 
się do winy, gdyż jest tylko zastępcą 
dyrektora Banku i  w jednym tylko wy 
padku przyjął od oskarżonego czek 
na sumę 65 mil jardów marek, wydany 
pi zez Zarząd dóbr księcia Pszczyń­
skiego na okaziciela.

Oskarżony Gabriel, też nie poczu­
wa się do winy, gdyż był tylko pomo­
cnikiem sekr etarza i pisał co mu ka­
zano, o sprzeniewierzeniach nic nie 
wie.

Następnie przesłuchano 17 świad­
ków i rzeczoznawców.

Prokurator dr Niwiński wnosi o u- 
£ atranłe oskarżonego A. Gralkę za do­
konane sprzeniewierzenia łączną karą 
8 miesięcy więzienia, zaś o sK a rżon e - 
go S. Szopę na 5 miesięcy więzienia 
po uwzględnieniu okoliczności łago­
dzących. Oskarżonych A. Klubę i G. 
Gabrjela uwolnić z powodu braku 
winy.

Sąd po naradzie uznał oskarżone­
go A. Gralkę winnym występku sprze­
niewierzenia z par. 350 u. k. w jednym 
wypadku a mianowicie co do sprzenie 
wierzonej sumy 3.170 złotych i zbrodni 
sprzeniewierzenia z par. 350 u. k. po­
łączonej ze zniszczeniem dokumentu 
w jednym wypadku, a mianowicie co 
do sumy pobranej tytułem podatku 
z gminy Pawłowice i skaza! go na łą­
czną karę 6 miesięcy i 2 dni więzie­
nia, zaliczając mu do kary 13 dni wię­
zienia śledczego. Resztę oskarżonych 
Sąd uwolnił motywując tern, iż Sąd 
nie przyjął za stwierdzone, iż oskar­
żeni dopuścili się zbrodni popleczni- 
ctwa.. W. K.

4 ■
wowiejskiego, Moniuszki, Żukowskiego 1 Gawla- 
sa. Miłośników śpiewu zachęca się do wzięcia 
licznego udziału w  tej uroczystości. Czvsty 
dochód przeznaczono na zakupno Instrumentów 
Jętych.

7  M Y S Ł O W IC .

Mysłowice. (Uroczystość ku czci Św. Stani­
sława Kostki-) Dziś. ja^o w  święto patrona mło­
dzieży szkolnej, Sw. Stanisława Kostki, o godz- 
8-ej rano, odbędzie się w  Starym Kościele uro­
czyste nabożeństwo dla wszystkich uczniów 
(miejscowych, przyjezdnych) gimnazjum. Dzień 
wolny od nauki. W  przeddzień, t. j. wczoraj, w 
czwartek, młodzież przystąpiła do spowiedzi-

Wiec górników. W  niedzielę, o godz- 3. po 
poi. w  sali P- Szneldera w Rynku odbędzie się 
wie- polskiego związku zawodowego górników z 
Mysłowic i z okolic. (m)

Cbór w „Ognisku". W  „Ognisku" nauczy, 
cielskiem powstał bliski zrealizowania projekt 
stworzenia własnego chóru nauczycielskiego.

Ze statystyki bezrobocia. W  ubiegiy wtorek 
i środę odjechały z mysłowickiej stacji zbornej 
— do Francji dwa transporty bezrobotnych; w 
transporcie wtorkowym było mężczyzn 358, ko­
biet 269, dzieci 143, razem 770 osób; w środę 
odjechał transport mniejszy, w  którym ogółem

_______________________________________ S ir .  5. '

było około 180 osób. Na zwiększenie sie trans­
portów wpływa zbliżanie się zimy i związane 
z tem pośpieszne kończenie różnych prac np- bu­
dowlanych i ukończenie niektórych, jak np. pra­
ce rolne. (m)

Stan budowy fabryki mebli. Rozpoczęta 
przed kilkoma miesiącami budowa fabryki me­
bli p. Robaka, w  okolicy rzeźni miejskiej, postą­
piła o tyle naprzód, że nad ziemią znajdują się 
parter i część znaczna pierwszego pietra- Fa­
bryka ma być wyposażona w  nowoczesne urzą­
dzenia i ma zatrudniać ponad trzystu robotni, 
ków. (m)

Spis psów- W  okresie od 16- do 19. b- m- 
odbędzie się w  obrębie miasta Mysłowic spis 
psów — w  myśl § 8 ordynacji podatkowej miej­
skiej. Formularze spisowe będą przesłane wła 
śclcielom psów; należy je dokładnie i zgodnie 
z prawdą wypełnić najpóźniej do dnia 19 b. m. 
Dnia 20. b. m- wypełnione formularze bedą że­
brane i przekazane Magistratowi. Wszelkie nad­
użycia przy wypełnianiu formularzy będą karane 
grzywną do 350 zł- (m'

Z PSZCZYŃSKIEGO.
Pszczyna. (Dzieciobójstwo) Niejaka Teki; 

K. z Redultowic porodziła dnia 12. października 
br. nieślubne dziecko, pici męskie], które bezpo­
średnio po porodzie udusiła i ukryła na strychu 
w  sianie. Zwłoki noworodka teraz odnaleziono 
ł odstawiono do kostnicy w  Cwiklicach.

Z RYBNICKIEGO.
Rybnik. (Z Zakładu dla umysłowo chorych). 

Dowiadujemy się, ie  Dyrekcja Zakładu dla umy- 
słowo-chorych w  Rybniku nie urządzi w roku 
bieżącym żadnych dożynek na większą skalę 
ze względu na ciężką sytuację gospodarczą- 
Wogóle zwlekano z dożynkami z tego powodu, 
że Dyrekcja Zakładu planowała urządzić opro­
wadzenie gości po Zakładzie, Jednak dużo robót 
nie zdołano ukończyć, tak, że Zakład nie przed­
stawia się jeszcze w pożądanem świetle.

Kradzież z włamaniem. W  nocy na 11. b. m
włamali sie niezn. sprawcy do warsztatu kraw 
?a Emila Abrahama w  Golczakowicach, gdzie 
skradli sukno i garderobę wartości 1000 zł-

Kopalnia Ema. Staraniem Sekcji Oświaty 
Pozaszkolnej Związku Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych w  Wodzisławiu, odbył się 
w  niedzielę dnia 8. listopada br. c  godzinie 5-tej 
wieczorem w  szkole w  Kopalni Emy wykład z 
przezxoczami, który wygłosił pan WI. Linca- 
kierownik szkoły na temat „Z biegiem Wisły**, 
dla kongregacji dziewcząt tutejszej parafii. Sala 
mimo słotnego dnia była zapełniona. Z uznaniem 
podnieść należy starania miejscowego probosz­
cza ks. Palarczyka, który nie szczędzi starań 
około organizowania związków młodzieży, a 
równocześnie i podniesienia jej poziomu intel- 
Iektualnege. Rodzice, którzy nie rozumieją czę­
stokroć, szlachetnych wysiłków księdza probosz­
cza Palarczyka, powinni nareszcie zrozumieć, 
że tylko młodzież prowadzona w  duchu chrze- 
ścijańsko-narodowym, może wyróść na dziel­
nych I użytecznych ludzi. W  przyszłą niedzielę 
urządza związek młodzieży uroczyste zebranie 
ku uczczeniu swego patrona św. Stanisława 
Kostki, w  którem młodzież tutejszej parafjł weź­
mie gremialny udział-

Z LUBLINIECKIEGO
Lubliniec. „Landrat** z  Lublińca. Pan Sta­

rosta powiatu lublinieckiego rozesłał następują­
ce podziękowania za życzenia ślubne; „Ftir dle 
uns anlńsslich unserer Vermahlung fibersandten 
Gliickwunsche sprechen wir hiermit herzlichen 
Dank aus. Landrat Dr Piechaczek u. Frau Ste­
fania geb. Wiza.“  Czy niemiecki Landrat ro­
zesłałby podobne zawiadomienie w języku pol­
skim? Napewmo nie! Lecz Polacy są bardzo 
tolerancyjni i nieraz zapominają o urzędowej go- 
dności swojego stanowiska.

Z CIESZYŃSKIEGO
Bielsko. (O polskie nabożeństwa w  Bielsku). 

Czytelnicy nasi z Bielska skarżą sie. że w tam­
tejszym kościele parafialnym niema ani jednego 
nabożeństwa z kazaniem w  Języku polskim. 
Wprawdzie Istnieje malutki kościół, imienia św. 
Trójcy, przeznaczony dla polskiej młodzieży 
szkolnej, lecz ten jest zupełnie niewystarczający 
Ksiądz proboszcz Buiowski powinien postarać się 
o zaprowadzenie w  kościele parafialnym nabo­
żeństw, kazań i spowiedzi w  języku polskim 
przeznaczonych dla Polaków.

śmierć wskutek zatrucia gszem. Dnia 11. b. 
rn. o godz. S-ej rano znaleziono zwłoki Jakćb4 
\ 'eiberga, kupca, w  jego mieszkaniu w Bielsku, 
Węglowa 1. 4. Śmierć nastąpiła z powodu zk- 
trucia gazem.

Redaktor odpowiedzialny: 
Marian Bobrowski 

Czcionkami drukarni „Gońca Śląskiego* 
w Katowicach- 

Pod zira id&n Karola KoźlHw.
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NIEZNANY KKOL.
Do Nowego Jorku przybył nieda­

wno król, którego nie poprzedziła ha­
łaśliwa reklama, nikt nie oczekiwał 
na dworcu, a nawet czujni dziennika­
rze nic o jego przyjeżdzie nie wiedzie­
li. Ow panujący nie jest bowiem ża­
dną personą europejską, ani też indyj­
skim maharadżą,, lecz murzynem a- 

• frykańskim ze Złotego wybrzeża. Na­
zywa się Nana Amoah III. Pochodzi 

L on z dynastji, która rządzi nieprzer­
wanie od X IV  wieku.

Ponieważ transatlantyckie towa­
rzystwa okrętowe nie wynajmują ka­
juty żadnemu murzynowi, choćby po­
chodził z królewskiego rodu, Amoah 
I I I  -ci musiał podróż odbywać trzecią 
klasą, jest on jednak filozofem, i nic 
sobie z tego nie 'robił. Do Ameryki 
przyjechał, aby osobiście przekonać się 
w jakich warunkach żyją ludzie z je­
go rasy w Stanach Zjednoczonych, 
król murzyński wyznaje religję prote­
stancką. Jakkolwiek w kraju jego pa­
nuje wielożeństwo, on sam miał ty l­
ko jedną żonę, która już nie żyje, jest 
więc wdowcem. Ma, kilku synów, ża­
den jednak nie odziedziczy po nim tro 
nu, który na Złotym 'w y b r z e ż u  prze­
chodzi z  wuja na siostrzeńca.

KŁOPOTY BOGACZA,
Amerykański bogacz i filantrop 

Leopold Schett, liczący obecnie osiem­
dziesiąt pięć lat, jest w kłopocie, co 
ma zrobić ze swoim ogromnym mająt­
kiem. Ogłosił przeto w pismach zapy­
tanie i prośbę o radę jak najlepiej ma 
zużyć pieniądze. Przed paroma miesią­
cami ofiarował juz dwa i pół miljona 
dolarów na bursę dla biednych chłop­
ców. Majątek Schetta wystarczy je­
dnak na ufundowanie kilkunastu te­
go rodzaju instytucyj dobroczynnych. 
Odpowiedzi na publiczną ankietę pod­
suną zapewne miljonerowi niejedną 
dobrą myśl.

ODKOPANO PAŁAC HERODA*. "
Poszukiwania archeologiczne, do­

konywane w Askalonie, w prowincji 
palestyńskiej Gazy, przez angielską 
szkołę archeologji w Jerozolimie, pod 
kerownictwem prof. Garstanda do­
prowadziły do odkrycia części pałacu, 
zbudowanego przez króla Palestyny, 
Heroda Wielkiego. Odkopano miano­
wicie podwórze, a na niem posągi A- 
polla, Wenus zwycięskiej i ulbrzymi 
posąg Heroda.

UJENRI DUYERNOIS.

„Studnio
W  skromnej restauracji na przed­

mieściu, gdzie od dziesięciu miesięcy 
spożywałem obiady, spotykałem co- 
dzień o tej samej porze staruszka, 
który, skłoniwszy, mi się lekko, zaj­
mował miejsce naprzeciw' mnie i prze­
glądając jakieś papiery, spożywał 
skromny posiłek.

Mówię „staruszka‘% bo twarz jego 
była zniszczona, brodę miał siwą, wło­
sy niedbale uczesane okalały przecię­
tą głęboką bruzdą cudowne czoło, pod 
którem błyszczały oczy pełne ognia, 
mądre i myślące. Podawano mu zwy­
kle jaja, ser i owoce, które pochłaniał 
szybko w sposób roztargniony, jak gdy 
by wiecznie opanowany wewnętrzną 
troską. Poczein, nałożywszy na głowTę 
wymięty, filcow>y kapelusz, kłaniał 

się znowu i wychodził w milczeniu.
Nigdy nie zamieniliśmy ze sobą ani 

jednego słowa. ,
Zajęty przez dzień cały w biurze 

handlowem, używałem tych dwmch 
godzin spoczynku na korygowanie k il­
ku kartek, napisanych poprzedniego 
dnia, a stanowiących poszczególne 
części komponowanej przezemme po­
wieści.

Raz jednaH, z okazji szalonej bu­
rzy przemówiliśmy do siebie. Świat 
cały zdawał się tonąć w wodzie, niebo 
ciężkie, ołowiane, przygniatało atmo­
sferę, którą trudno było oddeehać. Gra 
dowe kulki tłukły o szybę, a przed do-

7,Praoa
(Korespondencja

Dąbrowa Górnicza, 10 listopada.
W  niedzielę, dnia 8-go bm. w ' Oąbiowie 

Górniczej w  sali Kino-Kometa, odbyt się ,jyiec 
pracowników umysłowych. Sala była wypełnio­
na po brzegi- Przewodniczył ogólnie łubiany i 
szanowany w  Zagłębiu p- Wł. Grunwald.

Pierwszy referat wygłosił sekretarz związku 
urzędników p. Łaszczyński, który po bałamut- 
nem przedstawieniu przyczyn przesilenia go­
spodarczego, doszedł do ostatecznej konkluzji, 
że obecne przesilenie gospodarcze w  Polsce, 
powstało wskutek niedostatecznego ustawodaw­
stwa socjalnego w  Polsce. Stąd wysnuł wnio­
sek, że trzeba rozwijać ustawodawstwo socjal­
ne, a przesilenie zniknie.

Dalej p. Łaszczyński żądał od rządu, żeby 
związki zawodowe inteligenckie, miały tyleż re­
prezentantów we wszelkich naradach gospodar­
czych, co i robotnicy. Dalej jak to zwykł czy­
nić zawsze, groził rządowi 1 przemysłowcom, 
że zrozpaczeni urzędnicy porwą się do czynów 
gwałtownych. P  Łaszczyński zlekka zaczepił 
Zw. Zawód. Praca Polska, co wywołało sprze­
ciwy na sali.

Bardzo rzeczowy i dobry był referat p. To- 
bulewicza z Warszawy, który w  bardzo treści- 
wem przemówieniu, potrafił ująć znany projekt 
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych. To 
też p- Tobulewicz został nagrodzony burzliwe- 
mi oklaskami całej sali.

Następnie przemawiał p. Maciejewski z Gór­
nego Śląska, który chociaż jest zasłużonym 
działaczem polskim, iednak w stosunkach na­
szych orientuje sie znacznie mniej niż w  stosun­
kach niemieckich. Rozwodził się on bardzo sze­
roko nad tern, jaką to ogromną Siłę stanowiła 
w  Zagłębiu Ruhry w  czasie okupacji francu­
skiej współpraca kapitału', przemysłowców, in 
teligencji i robotników niemieckich. Przecho­
dząc do stosunków polskich w  sposób wysoce 
niesmaczny napadł na Pracę Polską, starając 

*się zohydzić Polaków, którzy właśnie laką sa­
mą siłę polską chcą wytworzyć, jednocząc in-

W YSTAW A W  WEMBLEY.

Wystawa imperjum brytyjskiego w 
Wembiey, która, trwała przez.dwa se­
zony, została zamknięta przed kilko 
ma dniami. Przed samem zamknię­
ciem wystawy ogłoszono wysprzedaż 
wszystkich eksponatów po bajecznie 
niskich cenach, Zapowiedź taka wy­
starczyła, aby na wystawę rzucił się 
tłum publiczności, a szczególnie pań, 
lubiących, jak wiadomo, okazyjne ku­
pna. W  krótkim czasie rozchwytano 
wszystkie cuda nochodzace z Indji, 
Kanady, Nowo-Zelandji, Afryki i in­
nych dominiów angielskich. Przy tej

mem młoda jabłonka broniła kwia­
tów swych przed wiatrem. Wreszcie 
chmury rozdarły się, rozeszły, niebo 
przybrało barwę srebrno-popielatą, 
potem liłjową i cudowna tęcza "Ukaza­
ła się nad domami. Natura odpoczy­
wała po burzy.

Stojąc przy oknie, przyglądaliśmy 
się temu obydwaj. Świat, który przed 
chwilą wy^ąciał jak wzburzone mo­
rze, stawał ,ię nam znowru znajomy i 
bliski. Do ciemnej sali restauracyjnej 
wpadł wesoły promyk słońca.

— No, — rzekł mój towarzysz — 
nareszcie będę mógł iść do domu.

Ale mimo tych słów nie spieszył 
się wcale. Przyglądając się nadal zni­
kającej już tęczy, chudemi palcami 
skręcał sobie papierosa. Nie chciałem, 
przez grzeczność, zagłębić się odrazu 
w moich papierach. Kazałem więc po­
dać czarną kawe i cygara i poczęliśmy 
rozmawiać.

Nie potrafię wprost wyrazić, do ja­
kiego stopnia człowiek ten zachwycił 
mnie i ujął. Bo wyobraźcie sobie nie­
szczęśliwego młodzieńca, mało wy­
kształconego, marzącego o sławie lite­
rackiej, a zmuszonego zarabiać na ży­
cie w drobnej instytucji handlowej, 
pracującego bez żadnego kierowni­
ctwa i żadnej pomocy, — a spotykają­
cego się nagle z inteligencją wyższą, 
z duchem silnym i przepojonym mą­
drością.

— Czy byłoby niedyskrecją spytać 
o pańskie nazwisko?

— Klaudjusz Charmois — odpowie 
dział mój sąsiad.
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Po3skaCfi.
ytasna „Gońca").

tehgencję I roDotnikóv' w  jedną organizację za-, 
wodową -kaca Polska swojej działalności na 
Górnym Śląsku nie ujawniała, a wię<- p Macie­
jewski mówif o rzeczach i ludziach, których nie 
znał. Obecni na sali liczni urzędnicy — człon­
kowie i sympatycy Pracy Polskiej, tak energi­
cznie, zaprotestowali, że p. MaciejewsKi musiał 
zamilknąć.

Po dłuższej wrzawie udało się przewodni­
czącemu uciszyć salę- Zresztą przemówienia p 
Maciejewskiego, o ile dotyczyły G. Śląska, były 
oklaskiwane przeważnie właśnie przez Pracę 
Polską.

Prezydium zaproponowało Pracy Polskiej za­
branie głosu. Skorzystał z tego p, Dierżanow- 
ski i -w  krótkich sławach podziękowawszy p- 
Grunwaldowi za bezstronne prowadzenie obrad, 
co Sala przyjęła okrzykiem „niech żyje p. Grun­
wald'*, wyjaśnił, jakich Wysiłków podjęła się 
„Praca Polska“  na terenie sejmowym, iżeby 
przy rozwiązaniu świadczeń socjalnych, intere­
sy pracowników nie zostały poszkodowane.

A  więc Praca Polska zwróciła się do najlicz­
niejszego klubu w  sejmie, do tego kluou, do któ­
rego nie umieli trafić przedstawiciele Związków 
urzędniczych;

W  tym klubie Związku Ludowo-Narodowego 
zostało wyjaśnione, że nie chodzi o zniesienie 
świadczeń socjalnych, tylko takie ich zreformo­
wanie, zeby reforma, nie obciążając zbytnio 
produkcji, usunęła biurokratyzm i kosztowne rzą­
dy takich zakładów, jak kasy chorych, Które 

szykanują ubezpieczonych, zwłaszcza pracowni­
ków umysłowych-

Wezwaniem do łączenia się inteligencji pol­
skiej z robotnikami polskimi, mówca zakończy? 
swoje krótkie przemówienie, które wywarło zna­
komite wrażenie na zebranych.

Huczne oklaski były najlepszym wyrazem 
uznania dla przedstawiciela Zw. Zawód. Górn- 
Praca Polska. Po krótkich demagogicznych prze­
mówienia Kutesików i innych, zebranie w  spo­
koju zostało rozwiązane, y

sposobności tłum, którego, policja nie 
nogła opanować, zniszczył prześlicz­
ne klomby kwiatowe, połamał meble, 
poprzerywał di uty i wyrządził ta-kie
zniszczenie, że plac powystawuwy wy­
glądał jak pobojowisko,

PRZED NOWĄ W YPRAW Ą AMUND­
SENA.

Przygotowania czynione przez A- 
mundsena i jego towarzyszy do nowej 
wyprawy biegunowej są w pełnym to­
ku. Tymczasem zaś Amundsen, Riser, 
Larsen i Dietrichson, urządzają w sze­
regu miast odczyty o swoich dotyefc-

—i Nazwisko zupełnie nieznane; 
nigdy nic nić wydałem

— Czy z nadmiaru skrupułów?
Wcale pie: z dumy.

Oczy staruszka świeciły; cała twarz 
jego promieniała tą sławą, o której 
tyle marzyłern, u którą znałem -z oglą­
dania jej w bistrze, gdy zdawato mi 
się, że stworzyłem rym cudowny.

— Wytłumaczę to panu kieuyś, 
później... <r

Nie będę tu opowiadał bliższych 
szczegółów o następnych naszych roz­
mowach i coraz serdeczniejszej przy­
jaźni, jaka nas łączyła. Przestałem 
w końcu jadać w domu nawet kola­
cję, byle tylko najczęściej widywać 
Charmois, stołującego się w restaura­
cji.

Pewnego wieczora wydał nu , się 
tak niezwykle uradowany i  wesoły, że 
nie oparłem się chęci spytania go o 
powód, pomimo, że życie swoje prywa­
tne otaczai jak na głęnszą tajemnicą.

— Dostał pan dobrą wiadomuść?
—- A od kogo? Nie mam ani krew­

nych, ani przyjacięł, znam tylko pana.

GABINET KLAULJUEŁA CHARMOIS.
Poraź pierwszy wyszliśin razem z 

restauracji. Była noc letnia, pełna 
gwiazd.

— Lierin — rzekł do mnie, — na­
zywając mme tak poraź pierwszy — 
chcę panu dać dowód mojej sympatjl; 
pan pierwszy dowiesz się...

Chwycił mole za ramię ! dodał gło­
sem stłumionvm, a pełnym trjuińfu:

— Wydaję kompletne moje dzieło.
I  o txiwiedział mi zaraz:

lużynier Lehiuoim z Ber'ina skon­
struował żarówkę, napełnioną mate­
riałem zwanym tetrachlorid, która 
okazała się doskcraiym, niezawodnym 
i nieszkodliwym środkiem gaszenia 
ognia. W  chwili wybuchu pożaru ża 
rówkę laka rzuca się w pień, który 
natychmiast paśnip. Cena tych iaró 
wek wynosi około 3 zŁ, bowiem zuży­
wa się do ich fabrykacji zwykle ża­

rówki już przepalone.

czasowych podróżach i przygodach. 
Odczyty te przynoszą im ogromne do­
chody i powiększają kapitał potrzeb­
ny na nową ekspedycję. Jedynie Die­
trichson musiał opuścić Niemcy, gdzie 
był bojkotowany przez publiczność, o- 
brażoną. że statek powietrzny zaku­
piono we W łoszech a nie w Niem­
czech. Podczas gdy rekonstrukcja 
włoskiego aparatu odbvwa się w  Cen- 
tocelle, na Szpicberg wyjechało już 
ŁI4 robotników, aby tam czynić przygo­
towania do wyprawy. Przezimują oni 
w Aalesund i będą nad zatokę Kró- 
lewslwę cbudow-aó hang-.r Ola nowego
statku powietrznego, który nazwano 
„Norge*1..1-M ają nadzieję, że jeszcze 
przed zimą uda sie im założyć funda­
ment cementowy, poczem się wezmą 
do budowy szkieletu drewnianego, któ 
ry będzie pokryty płótnem żaglowem. 
Płótno maj ąee pokryć przestrzeć dzie­
sięciu tysięcy metrów kwadratowych 
uszyte ma być przez zimę w Oslo i  
przesłane pierwszym okrętem do zato­
ki Królewskiej. Koszty budowy hanga­
ru wynoszą 250.000 koron norweskich.

— Ou dwudziestego roku mego ży­
cia, mając skromną rentą zapewnio­
ny byt, postanowiłem stworzyć dsriełc 
olbrzymie, histurję ludzkości, której 
plan dokładny naznaczyłem zaraz, a 
która obejmować m Lala trzydzieści je-- 
den tomów. Od wczesnej młodości by­
ła sława jedyną moją namiętnością;* 
a namiętność ta była tak silna, że 
zdobyłem się na to, na co żaden lite­
rat przedamn. się nie zdobył; poświę­
ciłem pracy całą moją młodość, okła­
dałem rękopisy w milczem u i tajem­
nicy, aby wydać je wszystkie naraz, 
i cieszyć się sławą w  tym wieku, gdy 
już nie będę mógł tworzyć. Termin 
ów naznaczyłem na dzień, w którym 
dosięgnę pięćdziesięciu lat życia. Otóż 
dziś, ~- kwietnia, skończyłem pięćdzie 
siąt lat i dziś skreśliłem ostatnie zda­
nie trzydziestego pierwszego tomu...

Urwał, jakby dusząc się nadmia­
rem radości, która pierś mu rozsa 
dzała.

— Chodź pan do mnie, przeczytam 
panu kilka stronnic. Będziesz pierw­
szym...

Przyjąłem zaproszenie, pociągnię­
t y  głównie — muszę przyznać —  cie­
kawością zwiedzenia mieszkania tego 
dziwaka.

Wchodziliśmy właśnie w jedną z 
najbiedniejszych dzielnic miasteczka; 
niebo, czyste przed chwilą, pokryło 
się chmurami. Szliśmy w  najzupeł­
niejszej ciemności i zaczynałem od- 
czuwać zmęczenie, gdy Charmois ode­
zwał się:

— Jesteśmy na miejscu.
(Dalszy ciąg nasi,).
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o-przemys
NOTOWANIA GIEŁDOWE.

Papiery państwowe.
W a r s z a w a .  12 11 (PAT). 5"ą po 

życzka konwersyjna 43.50, 8% pożycz 
kv konwersyjna -70.00. pożj czka kole 
jowa Su.00—85.00.

Akcje.
W a r s z a w a .  12 11. (PAT). Bank 

Dyskontowy 4.95—5.00, Bank Handlo 
wy w Warszawie 2.60—2.65, Bank Zą 
chodni 1.25—1.90, Chodorów 4.65, Czę 
stocice 0.90, Gosławice 1.25, Firlej 0.26 
do 0.28, Warsz. kop. węgla 1.21—1.17 
Nobel 1.05, Lilpop Rau 0.45—0.47 Mo 
drzejów 1.95—2.10, Norblin 0.67 Ostrô - 
wierkie 3.80—4.00, Parowozy 0.25 
Rudzki 0.60, Starachowice 0.87—0.90 
ZieleniewsKi 8.75, Borkowski 0.53, Ży 
rardów 5.50—5.60, Spirytus 1.75—1.80 
Ćmielów 0.2s

K r a a ó w .  12 11. (PAT). Bank Zw 
Spółek Zarób. 4.35, Zieleniewski 9.00 
Górka 8-58—8.80, Tepege 0.26, Nafta 
0.26, Chodorów 4.75—4.80, Chybie 3.60 
Piasecki 1.45.

P o z n a ń .  12 Jl. (PAT). Hartwig 
Kantorowicz i 80, Lubań 60.00, Dr. Ro­
man May 21.00—21.50, Papiernia byd­
goska 0.95, Foznańska Spółka Drzew 
na 0.25, Tri 3.00, Unia I-III 3.00, W y­
twórnia Chemiczna 0.28, Zjedn. Dro 
wary Grodzieckie 1.1-0, tendencja i>ez 
zmiany.

Zboże.
W a r s z a w a .  12 11. (PAT). Żyto 

kongr. stacja załad. 16.25 owies 
koiun stacja zał. 18.00—18.10, jecz 
mień kongr. f-ko Warszawa 18..o, 
męka żytnia 50% 30.50, usposobienie 
spokojne.

B e r l i n .  12 11. (PAT). Pszenica 
miejscowa 223—236, na grudzień 237 
do 238.50, na marzec 239.50—241.50, 
żyto miejscowe 136—139, na grudzień 
154.50—156.00, na marzec 166.50 
168.00, na mai 172.5u— 173.00, owies 
miejscowy 167—170, n/a grudzień 175 
do 176, na maj 181.

Metale.
L o n d y n .  12 U. (PAT). Miedź 

Standard gotówkę ol.75—61.80, trzy­
miesięczna 62.62—62.7o, elektrolitowa 
68.25—68.75, wyborowa 65.00—65.25, 
cyna Stangarg go: ó wka 286.00—280.55, 
trzymiesięczna 283—283.!J o, ołów za­
graniczny płatny zaraz 37.56.

KRONIKA GOSPODARCZA.
Ekspurt węgla przez Gtańsk. W  ciągu paź­

dziernika przeładowano na okręty w  porcie 
gdańskim 108,410 tonn węgla polskiego. W  mie­
siącu bieżącym zaawizov>ano już u władz por­
towych przybycie 50 okrętów, które w najbliż­
szym czasie zawitają do portu po ładunek wę­
gla. Dodać należy, że lic.zpa powyższa nie w y­
czerpuje ' zdolności przeładunkowej portu gdań­
skiego, który wskutek ustawienia niedawno no­
wych żórawi może miesięcznie przepuścić 130 
tys. tonn węgia.

O podniesienie ceny cukru. Dnia 7 b- m. od­
była sie w tej sprawie narada międzyminister­
ialna, z udziałem deltgatów, ministerstw skar­
bu, przemysłu i handlu oraz rolnictwa- Z powo­
du nienadesłania opinji ministerstw spraw we­
wnętrznych oraz pracy i opieki społecznej ~a- 
dnych konkretnych uchwał, nie powzięto i p o ­
stanowiona  zwołać następną konferencje z koń­
cem bieżącego tygodnia Dowiadujemy się, że 
min. p racy1 i spraw wewnętrznych są naogół 
przeciwne nowei zw j żce ceny cukru.

Obieg pieniężny w Niemczech. Przedwojenni 
obieg pieniężny w  Niemczech wynosił w ro u 
1913-ym w  biletach Banku Rzeszy i w mone­
tach 6,070 miljn. mk — Na dzień 30 września 
1925 r. obieg biletów Banku Rzeszy doszedł 
do 2-6?T 1 miljn. mk. i obieg biletów prwva-  
nyclj banków emisyjnych 1773* miljn. mk-  ̂
ogółem 5 055,5 milin. mk. — vV tej os*a 
sumie bilety Banku Rzeszy stanowią 5 , »•
marki rentowe 33,89% monety 10,44%, • ,wr 
cie bilety prywatnych banków emisymJ' 
3,51%. Ponieważ marki rentowe można za i ^  
do rzędu specjalnego typu pieniędzy ®.a n_ 
Wych, przeto emisja skarbowa, t j. mai i  ̂  ̂
towe i monety stanowiły na dz- 31- ■
51,57% obiegu, nja dr zaś 30. IX 1 9 2 5  r- -

44,33?,

Psychologio eksportu.
Bilans handlowy, bilans płatniczy, 

problemat równowagi naszych zagra­
nicznych obrotów handlowych, regla 
mentacje przywozowe, oto tematy, 
które oboK kwestji walutowej i spra­
wy obrotu pieniężnego, stanowię dziś 
treść obszernych dociekań, na tle na­
szych gospodarczych niedomagam

Staję się one tern wnikliwsze i 
kładniejsze, im bardziej wyjaśniają 
się szczegóły fundamentalnych tych 
zagadnień, im wyraźniej zarysowują 
się idee zaradcze i konstruktywne, 
w miejsce dawnego wygodnego lais- 
ser faire, narzekania i biernego czeka­
nia na koniunktury z przed lat kil­
ku, które wszak dla przemysłu i han­
dlu minęły u nas bezpowrotnie.

To ogólne, żywe i o ile sądzić mo­
żna szczere zajęcie się temi kwestja- 
mi, stanowi objaw niewątpliwe szczę­
śliwy, przypuszczać bowiem moż^a, 
że wywoła ono w konsekwencji pewne 
pozytywne poczynania i spowoduje o- 
golną zmianę psychicznych ną tu ro­
jów, w kierunku bardziej nowożytne­
go ujmowania spraw, mających dla 
naszego gospodaistwa znaczenie wiel­
kiej wagi.

Abstrahując od innych wyżej zacy- 
towanycn kwestyj, zajmiemy się tutaj 
sprawcą eksportu, patrząc na nią ze 
strony, która da miarę naszych uzdol­
nień, w kierunku skonstruowania 
realnej i celowej polityki eksportowej 
naszej.

Rzecz prosta, że nie idzie tu o teo­
retyczne linie tyczone przez Rząd lub 
teoretyków handlu zagranicznego. Nie 
teoretyczne rozwiązywanie problema­
tów stanowi kwestję, lecz skonstatc 
wanie, czy nasz przemysł, względnie 
aandel, uzdolniony jest do wkraczania 
na obce rynki i czy posiada te właści­
wości mentalne, które wywołują ży­
wiołowy pod  do sz.u kąp ia  dróg żbvtii 

do zdobywania odbiorców zagranicz­
nych. Jednem słowem, czy jest u nas 
ta konieczna prężność ekspansyjną, 
która z chwilą, kiedy działać zaczyna 
sprawia, że inne momenty, a mianowi­
cie jakość pr odukcji, cena jej i sposo- 
iy ofiarowania jej na światowe rynki, 
automatycznie niemal sie odnajdują 

ulepszają szybko.
Tw ierdzenie to nie trudno udowod­

nić, nietylko na podstawie spostrzeżeń 
gdzieindziej poczynionych, ale obser­
wowanych u nas s a m y c h  i to na zja­
wiskach z ostatnich miesięcy.

Tak więc kwestja naszego ekspor­
tu pomyślanego na dużą skalę i konie­
czność silnego skoordynowania wysił­
ków, celem wzmożenia penetracji pol­
skiego towaru na obcych rynkach, 
zjaw Ha się w całej swej ważności na 
porządku dziennym pierw°zorzędpyph 
gospodarczych zagadnień naszych, do­
piero z chwilą wybuchu zatargu < el- 
nego z Niemcami. Ten moment był 
więc środkiem ekscytującym, który 
podniecił zarówno sfery interesowane, 
ak i ooinję publiczną, do baczniej­

szego poświęcenia tej sprawie uwagi. 
\ż do połowy czerwca bowiem nie za­
truwaliśmy sobie zbytnio życia roz­
wiązaniem tego dylematu, posiadając 
rynek otwierający się niemal automa­
tycznie dla wielu naszych produktów, 
ynek pojemny, choć niczem trwałem

nie zabezpieczony. Jakkolwiek, tedy 
już z końcem maja niedobór bilansu 
handlowego wynosił 362 miljony zło­
tych i groźba poważnego deficytu bi­
lansu płatniczego wisiała nad nami 
z nieuchronną pewnością i mimo ca­
łej niepewności stosunku do naszego 
poaówęzas największego odbiorcy, nie 
można było nigdzie zauważyć głębszej 
troski o na jbliższą przyszłość.

Rekryminacje dzisiejsze na nic się 
nie przydadzą, choćby były najsłusz­
niejsze. I nie o nie tu chudzi, lclzie 
natomiast o stwierdzenie na zasadzie 
obserw acji, że w psychice naszych sfer 
gospodarczych leży jakiś poważny 
mankament. Wyraża się on przede- 
wszystkiem przez brak: inicjatywy i 
zapobiegliwości, co sprawia, że decy­
dujące wypadki, pojawiając się na ho­
ryzoncie naszego gospodarstwa i. a- 
rtronomiczną dokładnością, zastają 
je mimo to zupełnie nieprzygotowane, 
bez planu i rady.

Tak się oto stało z chwilą wybuchu 
zatargu z Niemcami. Okazało się bo­
wiem, że pod względem eksportu ca­
łego szeregu artykułów, orientowaliś­
my się dotąd jednostronnie, bez uwa­
gi na ewentualności, które przewi­
dzieć nie było trudno.

Nie było wtedy nikogo, ktoby w 
sposób energiczny i donośny zwrócił 
uwagę na okoliczności, o których się 
wprawdzie tu i owdzie gawędziło, ale 
których mimo całe niebezpieczeństwa 
tkwiące w ich nienaturalnym i nie­
bezpiecznym układzie, nie wzięto wca­
le pod rozwagę, ani wśród sfer gospo­
darczych, ant gdzieindziej.

Uczyniły to dopiero silniej aniżeli 
cokolwiekbądź innego — fakta i one 
zelektryzowały dopiero opinię publi­
czną i rozbudziły aktywność przemy 
?łu i banału, stawiając jednym zama­
chem lekceważone sobie do tej pory 
zagadnienie wzmożenia wywozu, na 
naczelnem miejscu naszych gospodar­
czych zadań, na miejscu właściwem.

Zaniedbania atoli lat długich, nie 
dały się odrobić na kolanie, mimo 
najlepszych chęci. Deficyt bilansu 
handlowego, a co gorsza płatniczego, 
z chwilą zamknięcia rynku niemiec­
kiego stał sie kwestją palącą, zwła­
szcza, gdy odbił się bezpośrednio na 
Lursie złotego i zdenerwował tern sno- 
łeczeństwo.

Poczęto wprawdzie gwałtownie 
szukać nowych dróg handlowych, no­
wych stosunków i rynków, ale wobec 
braku jakiegokolwiek planu i przygo­
towania się do tej akcji, czyniono to 
w sposób nerwowy, często zgoła niera- 
■mialny, kosztowny, a w  ogólno­

światowej dekon junkturze także mało 
skuteczny.

Rynki, na których zjawiali się nasi 
emisariusze, agenci czy pośrednicy, 
były nam dotąd obce, a konkurencja 
z jaka się tafii spotykali, mając za so­
bą dłuższe doświadczenie i lepszą zna­
jomość placu, pracowała nad unie­
szkodliwieniem naszej przymusowej 
ekspansji, bezwzględnie i z  łatwym 
skutkiem.

Baczniejsza obserwacja wykazywa- j 
a jednak, że szanse nasze byłyby zu­

pełnie inne, gdybyśmy się z przyjściem 
na nie spóźnili, lub gdybyśmy ich kie­

dyś nie lekceważyli, zarówno w nar 
szej ogólnej polityce eksportowej, jan 
i przez brak energiczniejszej przedsię­
biorczości kupieckiej.

Rzecz znamienia jediiakowoż, że 
mimo to wszystko, uzyskaliśmy w eks 
porcie pewne wyniki pozytywne. Fakt 
ten dowodzi ponad wszelką wątpli­
wość, że obraz naszego handlu zagrar 
nicznego byłby zupełnie inny, gdybyś­
my te usiłowania, które podjęliśmy 
dzisiaj, pod nakazem chwili groźnej, 
rozpoczęli wcześniej, nie pod przymu­
sem konieczności, ale spokojnie, meto­
dycznie i celowo.

Nie łudźmy się jednak zbjnnio ty­
mi doraźnymi sukcesami osiągnięty­
mi w ostatnich tygodniach na polu 
eksportu i wynikami nie dającej się 
na dłuższą metę pomyśleć akcji re- 
glamentacyjnej. Trzebaby głęboko zaj­
rzeć za kulisy naszych poczynań i1 
zbadać finansowe wyniki obrotów, a- 
żeby należycie ocenić ipn realną ko­
rzyść gospodarczą. Ani bowiem nasz 
obecny eksport w znacznej mierze 
dumpingowy, nie zracjonalizowany i 
idący dorywczo nu najrozmaitsze ryn­
ki, bez ogólnego programu, bez natu­
ralnych żywych i prężnych podniet, 
jakie wytwarza zdrowo pracujący me­
chanizm gospodarczy, nie może stano­
wić przesłanki do optymistycznych 
wniosków, ani nasz import, pokale­
czony ograniczeniami urzywozowemi, 
nienaturalnie wykoślawiony, nie od 
zwierciedlający naturalnych potrzeb 
i Krępujący mechanicznie te gałęzie 
eksportu, które Avyrobiły sobie już pe­
wne trwalsze drogi wypadowe.

Do faktycznego uzdrowienia nasze­
go bilampu handlowego droga jeszcze 
daleka. Problemat taki nieda się roz­
wiązać z dnia na dzień, lecz wymaga 
długiej pracy i stworzenie odpowied­
nich warunków, któreby dawały ma- 
tematycznt wprost pewność skutecz­
ności zabiegowe Zarówno import, fak 
i e k s p o r t  musi s ię  zmieścić w ramach, 
nie sztucznie wytworzonych i przemo­
cą na nie wytłoczonych, lecz powsta­
łych w naturalny sposób z żywych in­
teresów produkcji handlu i konsump­
cji

Zdrowa produkcja polska, pracują­
ca pęd' znakiem rmędzynarodow.ego 
współzawodnictwa, zdolna będzie sa­
ma położyć hamulec zbędnemu i1 nie­
naturalnemu przywozowi i stworzyć 
nbie na zagranicznych targach popyt 

dla polskiego towaru, a tylko żvwy, 
energiczny i sprężysty duch kupiecki 
powiedzie naszego eksportera w te o- 
kolice, gdzie go będzie można z korzy­
ścią wprowadzić i ulokować. Jasne, że 
tylko te dwa czynniki zadecydują o 
przyszłości naszego handlu zagranicz­
nego i jego bezpośrednim wykładniku 
tj. bilansie handlowym Polski.

Aby jednak dojść do tego ideału, 
musimy wywołać w sobie poczucie 
konieczności eksportowania. Musimy 
z teoretycznych rozważań przejść zde­
cydowanym krokiem na grunt prak­
tyczny, na którym wyjaśni się natych­
miast nieulegająca w'fdńliwości rola 
naszego handlu, w dalszym rozwoju 
r uędzynarodowyrh stosunków gospo­
darczych.

Bez dużego i racjonalnego ekspor­
tu znacznej części produktów naszych 
nie będziemy bowiem nigdy mogli 
"wiązać końców' naszej gospodarczej
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kalkulacji. Jest to pewnik, z Ktokym 
się poważniej niż dotychczas liczyć 
trzeba. Nasz rynek wewnętrzny dłuao 
jeszcze będzie mało pojemny, nawet 
na wypadek bardzo radykalnej popra­
wy kónjunktury gospodarczej. Opar­
cie przeto istnienia i i ozwoju przemy­
słu naszego na idei czystego protek- 
cjonaiizmu. który logicznie wyklucza 
możliwości eksportowe, lub w najlep­
szym razie sprowadza je do minimum, 
byłoby skazaniem własnego przemy­

s łu  na konieczne umniejszenie zdol­
ności produkcyjnej pod względom ja­
kościowym i ilościowymi Nie można 
bowiem wyobrazić sobie, aby zagrani­
ca brała produkty nasze w tym wy­
padku, kiedybyśmy się od niej oojgio- 
dzili nieprzebyty zapora ceł. Natomiast 
jak najgorliwsze protegowanie eks­
portu działać musi podniecająco, za­
równo na jakość, jak na ilość produk­
cji, nie mówiąc już o czynniku, krory 
się dotąd w  Polsce ciągle po macosze­
mu traktuje, tj. o handlu.

Nie wchodzę w szczegóły dalszych 
korzyści, dobrze znane i nie wymaga­
jące komentarzy, pragnąłbym tylko 
dotknąć pokrótce kwestji często u nas 
powtarzanej, momentu, który jakoby 
odbiera fantazję naszym eksporterom, 
albo kandydatom na eksporterów.

Postawiono tezę, że nasza produk­
cja jest za droga i dlatego za granicą 
nie wytrzymuje konkurencji. Aksjo­
mat ten jest częściowo nieścisły, czę­

ścią zaś przedwczesny Nie aa sie on 
zastosować w czambuł do całej naszej 
produkcji, bo w  bardzo wielu artyku­
łach nie jesteśmy za granicą drożsi, w 
artykułach zaś innych, z Którymi

chcemy wyjść na zagraniczne rynki, 
możemy aroga emulacy jnych studiów 
nad kosztami produkcji i przy rnoder 
nizacji warsztatów dojść do tych sa­
mych co nasi konkurenci cenników, 
oczywista rzecz — caeteris paribus, — 
to zn., jeśli posiądziemy tą Sajną ła­
twość zyskania kapitału obrotowego 
i: ten Sam koszt kredytu.

Aktualny punkt ciężkości zaga­
dnienia leży jednak w ozem innem; 
iv chęci i woli eksportowania. W  tem 
złożonem z szeregu pierwiastków dą­
żeniu wyjścfc z towarem za granice 
Państwa.

Nazwę je psychologią eksportową.
Nastrój ten, ta, psychologia cechu­

je społeczeństwa gospodarczo zrówno­
ważone, posiadające trwałe, zdecydo­
wane linje polityki gospodarczej, nie 
balansujące pomiędzy liberalizmem a 
protekcjonalizmem, pomiędzy cłami 
ochronnemi a wywozowemi.

Z dedukcji wynika, że psychologja 
ta jest początkiem instynktów twór­
czych, które wywołały w ewolucji 
dalszą równow agę i celowość zabie­
gów gospodarczych. Na jej podłożu 
godzą się napozór sprzeczne interesy 
konsumenta i producenta^ importera 
i eksportera.

Eksportując nadwyżkę naszej pro­
dukcji przemysłowej i rolniczej w  spo­
sób korzystny, będziemy sobie także 
mogli spokojnie pozwolić na racjonal­
ny import, bez któregó nie można so 
bie wyobrazić poza wszyśtkiem innem 
życia normalnie Kulturalnego społe­
czeństwa, handlu wewnętrznego i bu­
dżetu. państwowego.

Rzetelne zabiegi o transakcje zagra

nicą, wprowadzają producenta czy 
kupca w świat żywych i jędrnych pro­
blemów przemysłowych i handlow ych. 
Wywołują potęgującą się zdolność 
konkurencji i aKomodacji, zmuszają 
do modernizacji produkcji i metod 
handlowych.

Od rozpoczęcia się zatargu z Niem­
cami postąpiliśmy w tej mierze bar­
dzo naprzód. Do tej chwili jednak 
pchała na3 w tym kierunku nagląca- 
konieczność, p teraz powinniśmy pójść 
w tę stronę z Własnej w oli.

Mamy wszak cały świat przed so­
bą i 'od nas tylko zależy, ażeby mar­
ka „Made in Poland“ oznacza artyh ul, 
będący jednym ze standartów w  mię­
dzynarodowym handlu.

Marjan Turski.
(Górnośląskie wiadomości gospod.).

 OOOXXxOOO------
POSTLla  TY KUPIECTWA.

Jak jzuż donosiliśmy, przed paru dniami od- 
Dyto się w  dniu T. b- m- w  Warszawie posie­
dzenie Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Pol­
skiego przy licznym udziale delegatów kupiec­
twa polskiego z całej Rzeczypospolitej.

Porządek obrad obejmował w  pierwszej mie­
rze ustalenie programu prac, jakie winny być 
wszczęte w najbliższym czasie, zwłaszcza na 
terenie ustawodawczym, celem ratowania war­
sztatów pracy kupiecfwa.od ostatniej ruiny.

W  dziedzinie podatkowej postanowiono doma­
gać się: a) rozszerzenia listy artykułów, korzy­
stających z ulgowych stawek podatku obroto­
wego żarów, w  hucie jak i detalu; b) zmiany ża- 
san opodatkowania handlu konsygnacyjnego ar­
tykułami pochodzenia zagranicznego; c) spre­
cyzowania kategorii płatników opłacających po­
datek przemysłowy w  formie ryczałtu; d) roz­
łożenia na dwie raty należności za świadectwa

przemysłowe na rok podatkowy 1926; e ) skro 
cenie terminu ustawowo ustalonego dia zała­
twiania odwołań od orzeczeń instancji do 3 mie­
sięcy; f) całkowitego wstrzymania poboru po­
datku majątkowego do chwili zasadniczej no­
welizacji ustawy; g) nowelizacji ustawy o po­
datku dochodowym w  kierunku powszechności, 
obniżki stawek, zrównania opodatkowania do­
chodów fundowanych i niefundowonych oraz 
gruntownej rewizji opodatkowania osób praw­
nych z uwzględnieniem zasady rentowności 
przedsiębiorstw; h) obniżenie odsetek i kar za 
zwłokę przy regulowaniu należności podatko­
wych.

W  dziedzinie ustawodawstwa .cjatnegi
a) zniesienia obciążenia handlu z tytułu usta­
w y  o ubezpieczeniach od nieszczęśliwych w y­
padków; b) nowelizacji ustawy 0 Kasach Cho­
rych w  kierunku obniżenia stopy wkładki, dopu­
szczenia tworzenia zastępczych Kas chorych 
wyłącznie od obowiązku ubezpieczeń wyżej u- 
posażonych pracowników, uprawnienia admini­
stracji Kas, drogą wyeliminowania polityki; 
c) przedłużenia godzin otwarcia sslepów dla 
branży spożywczej do dwunastu godzin, d) przy 
stosowania projektowanego ujednolicenia emery­
talnego, a zwłaszcza ubezpieczenia pracowników 
umysłowych do granic możliwych do podnie­
sienia w  momencie ciężkiego kryzysu zarówno 
przez pracodawców jak i pracobiorców.

W  inr.ych dziedzinach: zniesienia wojennego 
ustawodawstwa o walet z lichwą, zupełnie nit- 
odpowiadającego obecnej sytuacji gospodarcze,, 
w  której kupiectwo zmuszone jest wielokrotnie 
potłiżej kosztów własnych wyzDywać się swych 
normalnych składów dla uzyskania gotowizoy 
na pokrycie bieżących zobowiązań. Dalsze po­
stulaty dotyczą uregulowania szeregu zagadnień 
z dziedziny prawa handlowego oraz z dziedziny 
organizacji nandlu.

W dniu y-go listopada 1925 r. zmarł nagle 
po 37 latach pracy , w naszem przedsiębiorstwie 
inspektor składów

śp. Otto Gall
przyźywszy lat 75.

W Zmarłym tracimy dzielnego fachowca i wzo­
rowego urzędnika, któremu zachowamy zawsze do­
brą pamięć.

Nowy Sytom, dnia lO-go listopada 1925 r-

Friedenshutte 5p. Akc. 1

D y m
ChoMik:
FirnnHI
Portiery
Ropy
Serweti-
Narzuty

metalowe 
Materace 
Rełtffy
Koce ito. towary

Koło ś !tilile  Stowarzyszenia polskich i o l  góm . i huta.
zawiadamia o śmierci

ś. p. Henryka Skarżyńskiego
jy p  Ini. górn,

zawiadowcy kopalni Emma i ozionka naszego S‘ owarzys:i nia, 
który w dniu 11-go listopada br. padł na kopalni Emma ofiarą 
Swego zawodu.

Cześć Jego pamięci'.
Katowice, dnia 12-go listopada 1925. r.

Zarząd,

poleca

Dom (febiowy
M. Pleszowski

Kraków, Mały Rynek 2. 
fel. 4136 i 3538.

H  C B  Ł 6  T P B f  f ln g g f f  Kuiiinicii
DuWflnD ul. Stawowa 19. Tcl. 553.

Finny godne polecenia:
f a l o n  n d a

Oyf- Pres«

O d 1. p a ź d z ie r n ik a :
Mliiift. najlepszy komik Pilski '

10 ¥IŁ£RY, Zespół baletowy 
I isenzaej.Lj pogram u.fcowy

Dw ie orkiestry!

kupnie)
Udogodnienia nrzv

DRUKI
wykonuje .

Drukarnia

.Sońca Śląskiego'
w Katowicach.

Skarbowy Zakład sprzedaży wyrobów ty­
toniowych (Sklep Polskiego Monopolu Tytonio­
wego) w  Krakowie przy ul- Sławkowskiej L- 32- 
rozpoeżął z dniem 10- listopada br. sprzedaż 
wyrobów importowanych, wymienionych w  
rozporządzeniu Ministra Skarbu z dnia 7- 10- 1925 
r- (Dz. U. R. P. Nr. 104. poz. 731).

W  sprzedaży znajdują się mianowicie cyga­
ra holenderskie w 8 gatunkach i tytonie angiel­
skie. laikowe w  3 gatunkach-

Sklep monopolowy sprzedaje pozatem wszy­
stkie wyroby Polskiego Monopolu Tytoniowego 
obiete taryfa ogólnej sprzedaży- (3978)

Ogłoszony przez M. ii. Wojsk. Departament V. 
Wydział Wojsk. Samochodowych — przetarg — 
z terminem

s k ła d a n ia  s t e r t
dnia l 7 go listopada 1925 r. na blachy, druty, nlty,
rurki, farby, linoleum, ebonit itp. niniejszym anu­
luje się. 2926

MW:: HE1, mu
zawiadamia Szan. F. T. Publiczność 
jż z dn. 14. bm. nastąpi otwarcie

Ś N IH D H L N I
(a la  H aw ełka)

z gorącem i i simnem, przekąskami.
Śn,a laniu wyuawane będą od godz.
9-tei rano po cenach b a r d z o  

przystępnych.
Z poważaniem
Z. Stańczyk.

Oryg. Trocadero Jazz-Wied. Bar-Duo,
Taniec i zabawa do 3 ranc.

I Jez przymusu picin wina. ceny zniżone.

I W  niedzielę i święiu 
od godz. 5 popołud. B lw  I W  Ca fts tC i 

z atrakcja kabaretow ą. 2411

U Z Y W rŁ jj D O  P R U S lI H  
1 Y L K O  P R O S Z E K

Blasii4€99 30°|o

Pan Minister Sprawiedliwości zamia­
nował mnie

DrJMziiiiiefcBtilinKKlti
Tel.
809.

a d w o k a t
Kflt&bice, Rynek IZ

2814

Tel.
809.

Monia inifów
Kaiuwicr żaw udzie, ulica Krakowska 72

Dolecą jako reprezentacja fabryki wiedeńskie1 
na sezon zimowy

IpłasaMcarie i u f t r a n c a  
m ą s f  e  i% e d e ń s ft ie

w pierwszorzędnem wykonaniu oraz bielizną.
Ceny niskie 1 Ceny niskie!

O jakości i taniości towaru prosimy przekonać 
się naocznie. 2703

^pr^e-flcsisće

MASZYNY do szycia, znane „Kasprzyckiego" z 
aparatem do lafiu. Splata w  12 ratach- Pole­
camy tanio. The Kasprzycki Company, Warsza­
wa, Marszałkowska 153, Chłodna 28 Telefony 
104-51 i 113-51. Prowincja może zamawiać li­
stownie. (3957)

LAM PY NAFTOWE* stojące, wiszące, przybory 
do lamp, cylindry, knoty pcleca firma W ł. To­
maszewski. Kraków. Rynek 16. magazyn por­
celany, szklą, alpakl. .3967)

Ip o sa lz k !  kamloakgwe M  padiogi 8 
t kafelh! giazurcuRne na k la n y « 
f  rury haniianhowe, Mówki, gips !  
| tm io y  sailtoue,uapno, cementJ
J  Stały skład! Stały skład! «

Hurtownia materiałów dla budowli

Pawef Tr. Wieczorek, Katowice
Biuro i magazyn przy ulicy Warszawskiej ou w

E j T e le fo n  740 . 1 8 9  0
l

PRZYJMUJE wszelką bieliznę, pościele, kapy. 
firanki do haftowania, mentowania, endiowania. 
Pracownia Haftów „Emka“ ,. Szlak 13. III. p- 
Tamże przyjmie kilka panienek do nanki haf­
ciarskiej____________________________________ (o98?)

FRANCUSKA, rutynowani nauczycielka, udzie­
la niedrogo lekcji języka francuskiego. B atce- 
go 1, oficyny 1 p. mieszk. Chodkiewiczów. (3982 ^

MŁODA, inteligentna lanienka posiadająca ume­
blowane mieszkanie I cokolwiek gotówki, prag­
nie wyjść zamąż, za człowieka szlachetnego, 
inteligentnego n i  stanowisku. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krak-‘ ‘ pod „Młodość". (3983)

r d o s x u f iu iq  p ia c ie

RUTYNOW ANA biuralistka, władająca językiem 
francuskim i rosyjskim, pisząca biegle na maszy­
nie, poszukuje posady od 1- 11- 1925. '"gtospe- 
nia przyjmuje Administracja „Gońca Krakcw- 
skiego** pod „Rutyna". _______________(38671

PIERWSZORZĘDNA siła biurowa, z kilkuletnią 
praktyką, pisząca biegle na maszynie, zreduko­
wana z  powodu likwidacji biura, poszukuje od 
zaraz odpowiednie1 posady- Zgłoszenia do Ad­
ministracji „Gońca Krakowskiego" pod „Skttsin- 
ne wymagania". (3870)

CZELADNIK MŁYNARSKI z dopr. świadectwa­
mi, obeznany we wszystkich pracach młyn-, po­
szukuje zaraz lub później posady. Łask. ofierty 
Leon Kolasa, młyn Karczowo, P. W- Klonia, 
pow. Tucholski. (2899)

«


